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Wytchnienie.
W  w ielk ie j p o lity c e  m ięd zy n a ro d o w e j 

zap an o w a ła  d rw iło  w a  cisza. U leg ły  odro* 
ez^n in  o b ra d y  prezydjm rn k o n fe ren c ji roiz- 
bro-janiow ej i n iew iadom o , k ie d y  b ę d ą  wzaro 
w ionę. D ziw nie cicho, p raw ie  n ie  sp o strz eż e ­
n ie , z a k o ń cz y ła  się sesja  trz y n a s te g o  zg ro ­
m ad zen ia  l i g i  N arodów . B y ła  ona is to tn ie  
b a rd z o  m ało  e fe k to w n a . Z a jm o w ała  się p ra ­
w ie w y łąc zn ie  sp raw am i orgaorza\cy jnem i, 
a  u n ik a ła  w sz y s tk ieg o , coby  m ogło  w s trz ą ­
sn ą ć  siln iej i ta k  już n ie z b y t p ew nem i pod­
s ta w am i L ig i N arodów . W sz y s tk ie  w ażn ie jsze  
p ro b lem y  p o lity czn e  u s iło w a n o  za ła tw ić  p o ­
za  L igą N aro d ó w , a te  z n ich , k tó ry c h  w ż a ­
den  sposób  n ie  m ożna by ło  u su n ą ć  z po d  je j 
K om petencji, o d raczan o  n a  czas b liżej n ie ­
o k reś lo n y , by leb y  ty lk o  u n ik n ą ć  żyw szej 
d y sk u s ji, a  tem  sam em  i ta rć , g ro źn y c h  d la  
sam ego  istn ienia. L ig i N arodów . W  ty c h  w a ­
ru n k a c h  nic dziw nego , że o s ta tn ia  sesja  
zg ro m ad zen ia  L igi N aro d ó w  w y w o ła ła  p o ­
w szech n e  ro zc za ro w an ie  i- w zm ocn iła  o b a ­
w y  o je j na jb liższą  p rzysz ło ść .

O becnie p u n k t  c ię ż k o śc i w polityce, mię- 
d z y n a ro d o w e j p rze n ió s ł się do LaLKlynu, 
P a ry ż a  i B erlina . N araz ie  u w a g a  św ia ta  p o ­
lity czn eg o  sk u p ia  się jeszcze  n a  o s ta tn ic h  
rozm ow ach , p ro w ad zo n y ch  p rzez  p rem je ra  
fra n cu sk ieg o , p- H erno ta ., z szefem  rz ą d u  
an g ie lsk ieg o , p. Mac D onaldem . Główniym 
te m a tem  te j rozm ow y b y ł p ro je k t an g ie lsk i 
zw o ła n ia  k o n fe ren c ji z u d z ia łem  cz te rech  
m o carstw , k tó ra b y  pow zię ła d ecy z je , u ła ­
tw ia ją c e  N iem com  p o w ró t n a  k o n fe ren c ję  
ro zb ro jen io w ą . J e s t  rze czą  ja sn ą , że cel te n  
u d a ło b y  się o siąg n ąć  ty ik o  w  d ro d ze  po ­
w aż n y ch  u s tę p s tw  na rzecz p o s tu la tó w  n ie ­
m ieck ich , to też  nie tru d n o  zro zu m ieć  d a ­
le k o  id ą c ą  rezerw ę rz ą d u  fra n cu sk ieg o  w o­
bec p ro je k tu  P- D o n a ld a . R ó ż n ic a  z d a ń  
w y n ik ła 'p o z o rn ie  n a  tle  m ie jsca , gdzie  m ia ­
ła  się odbyć  zam ie rzo n a  k o n fe re n c ja , a le  
w  g ru n c ie  rzeczy  b y ł to szczeg ó ł bez  w ię k ­
szego  znaczen ia . F- H c rrio t nio m ó g ł się  
zg o d z ić  n a  udzia ł w k o n fe ren c ji, n a  k tó re j 
F ra n c ja  zn a la z ła b y  się w  m n ie jszośc i, m ia ­
ła b y  bow iem  przec iw ko  sobie , op rócz N ie­
m iec, ta k ż e  A nglję  i W łochy . T en  s to su n e k  
sił z g ó ry  p rze sąd z a ł w y n ik  k o n fe ren c ji 
w  sensie  ja k n a jb a rd z ie j n ie k o rz y s tn y m  dla. 
F ra n c ji . P . H e rrio t, u s to su n k o w u ją c  s ię  b a r ­
dzo  k ry ty c z n ie  do  in ic ja ty w y  a n g ie lsk ie j, 
m ó g ł się p o w o łać  n a  s ta n o w isk o  P o lsk i 
i p a ń s tw  M ałej E/nitcnty, k tó re  s łu szn ie  d o ­
m a g a ły  się ud zia łu  w  k o n fe ren c ji. To zno­
w u  n ie  o d p o w iad a ło  w idokom  A nglji, n o  
i, oczyw iśc ie , i N iem com , choc iaż  te  o s ta tn ie  
p o d  pew nem i zas trzeżen iam i, n iem ożliw em i 
do  p rz y k c ia  p rzez  F ra n c ję , w y ra z iły  zgodę  
n a  pow iększan ie  lic zb y  p a ń s tw , biorących 
u d z ia ł w  k o n fe ren c ji. W  rez u lta c ie  w za jem ­
n y ch  zastrzeżeń  in ic ja ty w a  an g ie lsk a  u tk n ę ­
ła n a  m artw y m  punlkicie.

R ozm ow y lon dyńsk ie międizy p. Henrio- 
tem a Mac Donaldem m iały  na celu  p osun ię­
cie  jej napnzód. A czkolw iek  o w yn ik u  ich  
w ydano kom unikat, stw ierdzający uzgodnię  
n ie  poglądów  0bu m ężów stanu; aczkolw iek  
rząd angielski zgodził się  z e  stanow isk iem  
p. H em oita, żo konferencja powinna się od­
b y ć  n ie w  Londynie, l^ 12 w Genewie, jest 
rzeczą bardzo wątpliwa^ żeb y  istotnie do­

szło do  po rozum ien ia  m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie ­
lam i F ra n c ji i A nglji w  sp raw ie  p o lity k i 
w s to s u n k u  do N iem iec. R óżnice są  zb y t 
is to tn e  i w ie lk ie , a b y  d a ły  się ta k  szybko  
u su n ą ć . Z resz tą , c a ła  t a  sp ra w a  stała , się 
n ie a k tu a ln ą  w o b ec  s ta n o w isk a  N iem iec, 
k tó re  o św iad czy ły , źe nie w ezm ą u d z ia łu  
w  k o n fe ren c ji, je że li m ia ła b y  się o n a  odbyć 
w  G enew ie. T e ra z  w ięc zn o w u  ro zp o cząć  
się m uszą rozm ow y  n a  te m a t m ie jsc a  k o n ­
ferenc ji, czy li, że  ca ła  ta  sp raw a , co raz  
m niej p o w ażn a , w ra c a  do  p ierw o tnego  s ta ­
d ium . Może to  trw a ć  jeszcze  d łu g o  i, o czy ­
w iście, n ie  d a  żad n y ch  w y n ik ó w  p o z y ty w ­
nych .

N ie pow inno  to  b y ć  d la  n ikogo  n ie sp o ­
d z ia n k ą , bo n ie  m oże do jść  do k o n fe ren c ji, 
k tó re j n a p ra w d ę  ży c zy  sobie ty lk o  je j in i­
c ja to r , p. M ac D o n a ld , n ie ży czą  zaś sobie 
je j w ca le , choć z ró żn y ch  m o ty w ó w , d w a  
inne p a ń s tw a : F ra n c ja  i N iem cy . 0  s ta n o ­
w isk u  F ra n c ji p isa liśm y  już  w yżej. N ie u le ­
g ło  ono ż a d n e j zm ianie po rozm ow ach  lo n ­
d y ń sk ic h . Ż adne  z je j z a s trze że ń  n ie u t r a ­
ciło m c ze sw ej a k tu a ln o śc i. Go się ty c z y  
N iem iec, to  i one n ie  w id zą  z b y tn ie j p o trz e ­
b y  śp ie szen ia  się  n a  k o n fe ren c ję . C hociaż 
po zo rn ie  sam  f a k t  in ic ja ty w y  a n g ie lsk ie j 
je s t  d la  n ich  su k cesem , to  je d n a k  w ie d z ą  
one. że F ra n c ja  u czy n i w szy s tk o , a ż e b y  ton 
s u k c e s 'u c z y n ić  n a jm n ie j rea ln y m . P o za tem , 
co jeszcze w ażn ie jsze , N iem cy  są  w  p rze­
d ed n iu  w y b o ró w , w ięc rząd  v. P a  pen  a  p ra ­
gn ie  w y cz ek a ć  ich w yn ików . K o rz y s tn ie j 
j e s t  d la  n ieg o  p ó jść  do w y b o ró w , g d y  m oże 
się p o w o łać  n a  sw e n ie p rz e je d n a n e  s ta n o w i­
sko  w  sp ra w ie  d o zb ro je n ia , an iżeli z ja k im ś  
u k ła d e m , o p a rty m  na. ko m p ro m isie , k tó ry b y  
n ie  zad o w o lił jeg o  p rzec iw n ik ó w  p o lity c z ­
n ych  i d a lb y  im ce n n ą  b ro ń  w w alce  w y ­
bo rczej,

Z ty c h  w ięc pow odów  tru d n o  p rzy p u sz ­
czać, a b y  in ic ja ty w a  p. M ac D o n a ld a , n ie  
b u d z ą c a  zb y tn ieg o  e n tu z ja zm u  n a w e t w  A n ­
g lji, m o g ła  p rzy b rać  k s z ta ł ty  rea ln e . N ara- 
zie n ie  zanosi s ię  n a  zw o łan ie  k o n fe ren c ji.

My n a leż y m y  do  ty c h  p a ń s tw , k tó re  
m a ją  n a jm n ie j po w o d ó w  do n iep o k o jen ia  
się tem , oo się s ta ło . M usim y s ta ć  na s ta ­
now isku , że  talk w ie lk ie  zag ad n ien ie , ja k  
k w est ja  ro zb ro jen ia , i zw iązan e  z tern p re ­
te n s je  n iem ieck ie , n ie  m oże być ro zw aż an a  
i d e c y d o w an a  bez n a s  i p o za  nam i. Je ż e li 
„ m a ła  k o n fe re n c ja  ro z b ro jen io w a44, w  k tó re j 
m ie liśm y  b ra ć  u d z ia ł łą cz n ie  z cz te rom a 
w ielk iem i m ocairstwaimi 1 p ań s tw am i M ałej 
E n  te n ty , n ie  b u d z iła  w ielk iego  za p a łu , to  
te m  b a rd z ie j k ry ty c z n y  m u sia łb y  b y ć  nasz 
s to s u n e k  d o  k o n fe re n c ji cz te re ch  ty lk o  
p a ń s tw : A nglji, F ra n c ji ,  N iem iec i W ioch . 
D la teg o  w ięc  — p o w ta rz a m y  — n iepow o­
d zen ie  in ic ja ty w y  a n g ie lsk ie j n ie  pow inno 
n a s  m a rtw ić .

Oisza w w ielk ie j p o lity c e  m iędlzynarodo- 
w ej, c isza  cihiwilowa, je s t ,  m im o w sz y s tk o , 
dużem  w y tch n ien ie m  d la  p a ń s tw , b io rąc y ch  
u d z ia ł w  to czące j s ię  w a lce , k tó ra , choc iaż  
niekrwawa, będz ie  m ia ła  je d n a k  d e c y d u ją ­
c y  w p ływ  n a  d a lszy  Toizrwój w y d a rz e ń  p o li­
ty c z n y c h . W  w y n ik u  te j w a lk i P o lsk a  je s t  
za in te re so w a n a  w ięcej od w id u  in n y c h  
państw. A. D.

Ułatwianie obrotu ziemia.
Urzędy podatkowe nie będą utrudniać 

parcelacji.
Warszawa, 21. 10. (Telef. wł.). M inisterstwo 

bkarb ii .wystosowało do urzędów skarbow ych 
okólnik* k tó ry  zm ierza do ułatwienia obrotu 
ziemią, celem ożywienia stosunków gospodar­
czych, Okólnik ten zaleca, urzędom skarbo ­
wym, aby nie czyniły trudności przy zawiera­
niu transakcji kupna-sprzedaży ziemi w  tych 
majątkach, na których ciążą hipoteczne długi 
z tytułu zaległych podatków. W praktyce więc , 
p rzody  skarbow e mają wyrażać zgodę na sprze 
dat części takich majątków na cele parcelacji 
z tem, Źe dług h ipo teczny ,.którym damy m ają-j 
tok jeat obciążony ma być utrzymany na tej 
części majątku, która parcelacji nie podlega. 
Powyższe zarządzenie zmierza w yraźnie ku te­
mu. aby włościanie wydobyli z ukrycia posia­
dane grodki finansowe i obrócili je na zakup 
ziemi.

ORGANY RIEGERA
Organy pierwszorzędne; jakości
a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 

rjału i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY 0RGAN0W

BRACI RIEGER
KARNIOW Sl««k -  Rok załot. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Tenczyńska 4. m. 11.

. liafodowess i O.W.P.
ań, 21. 10. (Telef. wł.) Już trzeci dzień ny w Toruniu perzybyło kilku policjantów z ko-
adza policja w Poznaniu i we wszyst 
lal miastach powiatowych Wielkopol- 

'zje u działaczy Stronnictwa Narodowe 
u  Wielkiej Polski.

oprowadzeniu rewizji w lokalu Stron­
n ic tw / Narodowego x Obozu Wielkiej Polski w 
Poznaniu, policja przeszukała mieszkania re­
daktorów Feliksa Fikusa, Romana Fenglera, 
Końca, Mejlika, Grotta i Borażewicza. Tego 
ostatniego aresztowano i od trzech dni nie w y­
puszczono na wolność. Należy dodać, że zre­
widowano biurka redakcyjne redaktorów Fiku­
sa i Fenglera w redakcji „Kurjera Poznańskie- 
go’4.

Prócz tego policja przeprowadziła rewizję u 
działaczy Obozu Wielkiej Polski w Wągrowcu, 
Obornikach, Sierakowie, Ostrowie, Lesznie i 
Bydgoszczy. W szystkie te rewizje nie dały źh- 
dnych rezultatów, a dokonane zostały na zarzą­
dzenie prokuratora, zatwierdzone przez Sąd 
Okręgowy.

misarzem na czele, celem przeprowadzenia re­
wizji. R ew idujący legitym ow ali się pismem Są­
du Okręgowego. Policja przeprow adziła skru­
pulatną rewizję całego lokalu redakcji „Słow a 
Pomorskiego’4, organu Stronnictwa Narodowe­
go. Ppmćewai redaktorzy „Słowa Pomoirskie- 
go“ pracują przed południem  i immer dziennika 
wydają o godz. 12 w południe, praca ich 
w trak c ie  rewizji była niezw ykle u trud •to in . 
J a k a  by ła  przyczyna rewizji i co spow odow ało 
decyzje Sądu Okręgowego, nic wiadomo.

BURMISTRZ SKONFISKOW AŁ K LEPSYD RY  
O Ś. P . ŹWJRCE 1 WIGURZE.

Poznań, 21. 10. (Telef. wł.) D onoszą z Kro­
toszyna: P laców ka 0 . W. P. w K rotoszynie 
zamówiła przed kilkunastu  dnie mi nabożeństwo 
za duszę ś. p. Żwirki i W igury. By o nabożeń­
stwie zawiadom ić miejscowe społeczeństwo, wy  
drukowano żałobne klepsydry. Ody k lepsydry  
zaniesiono do urzędu bezpieczeństwa publiczne­
go, burmistrz Fenryeh zatrzym a! ic i mimo kil­
kakrotnych interwencyj nie chciał ich wydać.Rewizja w redakcji „Słowa Pomorskiego",

W arszaw a 21. 10. (Telef. wł.). Z T orunia | Oświadczył on. że nie może pozwolić nn to, by 
donoszą: Dziś o c odz. 7.30' ra.no. do redakcji j ty lko  pewna część społeczeństw a urządzała na- 
„Słowa Pomorskiego44 przy ulicy św. K atarzy-i bożeńsfwa za ś. p. Żwir^ę i \,-<gurę.

Ostateczne cyfry budżetu na rok 1933-34
DEFICYT 350 MILJONÓW ZŁOTYCH.

Warszawa 21. 10. (Telef. wł.). Dziś po po- 
łudspiu odbędzie się posiedzenie Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów, a następnie po­
siedzenie Rady Ministrów dla omówienia preli­
minarza budżetowego na rok 1933/34. .TakN sły­
chać. R ada M inistrów rozpatrzy  jedynie kwe­
stię  taktyki, jakiej rząd trzymać się będzie 
podczas debaty sejmowej, oraz zajmie się kw e­
stia projektów ustawowych, które miałyby być 
wniesione do Sejmu.

Cyfry prelim inarzy budżetow ych poszczę-

zł. Deficyt zatem wyniesie 350,000.000 źł. Za* 
mierzenia kół rządowych" w kierunku pokrycia 
deficytu budżetowego trzym ane są w ścisłej 
tajemnicy.

PREZYDENT RZPLTEJ NIE WEŹMIE 
UDZIAŁU W ZJEŻDZIE .NAFTOWYM.
W arszawa,, 21. 10. (Telef. wł.). K om itet or­

gan izacyjny zjazdu naftowego w Krośnie otrzy  
mai za wiadomienie z kn-ucolarii cywilnej P re­
zydenta Rzpllej, że P. P rezydent nie będzie

_ mógł wziąć udziału w zjeździe tym z powodu
gólnycb m inisterstw , oraz całego budżetu, zo- j
stały już ustalone, ale nie na posirdzemiu R ady j 
Ministrów, lecz w rozmowach, jakie prenijer j OTW ARCIE NOW EJ L1NJI K O LEJO W EJ.

pułk. Prystor przeprowadził kolejno z ministra- Warszawa. (PAT). P. minister komunikacji• , *»̂  f' ł * . 1 -_*- T> . _ 11 _ ” --!   — - TA T M  ̂ .m, J!a,« /n! d T*ł*(\lr4
mi. Ministrowie przedstawiah. kolo;ina budizety 
ministrowi, on zaś zaznajomił ich ze swoją de­
cyzją, która ma być ostateczną.

Suma preliminowanych wydatków wynosi

inż. Butkiewicz przyjął n.a audiencji dy rek to ra  
kolei z W ilna inż. Falkowskiego, k tó ry  zdał p. 
mŃRłst rowj .sprawo z przygotow ań, poczynio­
nych w związku z "otwarciem oowowybudowa- • 
nej Iicji kolejowej na szlaku W oropajewo—

2,450,000.000 zł., dochodów zaś 2 ,100.000.000 Druja. Otwarcie nastąpi w dniu 6 listopada br.

Lampki i świece na groby kup tylko w firmie
ANTONIA H O  T H E  K r a k ó w ,  ul. Sławkowska 20. 

T a m  s a  n a j l e p s z e !
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0 czem piszą Inni?..
Kontrola nad finansami stowarzyszeń 

społecznych.
P. H ele n a  Romeo* om aw ia w  ..K urjo rze  

W ileńskim *4 je d n ą  z w ielu  bo lesn y  cli sp raw  
w  n a s z y c h  czasach , że —  p o w o łan e  do to­
g o  c z y n n ik i n ie  k o n tro lu ją  n a leży c ie  f in an ­
sow ej d z ia ła ln o śc i p rez esó w  i zarządów , w 
s to w a rz y sz e n ia c h  sp o łeczn y ch . A su m p t do 
ty c h  u w a g  d a ła  je j a f e ra  w ileń sk ieg o  p re ­
ze sa  C zerw onego  K rz y ża .

„Czy w szyscy —  pyta p. Romer — k tó ­
rzy  mieli obowiązek kontro low ania fundu­
szów Czerwonego K rzyża, a  w pierwszym 
rzędzie w ileńska K om isja rew izyjna i Cen 
trala W arszaw ska, nie zdają sobie spraw y, 
i e  fak t, ja k i m iał miejsce, rzuca między u 
bóstw em  W ilna a  inteligencją, k tóra chce 
w alczyć z nędzą, przepaść, pełną podejrzeń
1 słusznej nieufności w uczciwość postępo­
w ania w szystk ich  zarządów i w szystkich ko 
m isyj rew izyjnych, zajm ujących się kon tro ­
lą  funduszów publicznych, jeśli ta  kon tro ­
la  ta k  m a być dokonyw ana.

Dość tych am atorskich występów! K aż­
da instytucja pracująca społecznie winna 
jest społeczeństwu u którego domaga się 
składek i świadczeń, ścisłe, kontrolowane 
przez ludzi odpowiedzialnych, roczne spra 
wozdania, ogłaszane w prasie. A n a  sum ie­
n iu  każdego  Zarządu, leży obowiązek do­
m agania się tak iej kontroli, żeby być czy­
stym  w obec społeczeństwa. Inaczej, nietyl- 
ko ten co robi nadużycia, ale i reszta, do­
puszczająca do tego i przez lenistw o, albo 
dla względów tow arzyskich, nie reagująca 
ostro na dyletancką, i nieuczciwą robotę, 
staje się odpow iedzialną wobec opinji pu 
bUcznej’*.

Jak traktować sprawę obrządku
wschodniego?

„K urjer Warszawski** wtraca do spraw y  
obrządku w sch od n iego  na k resach . N ie w y ­
p ow iad a  się  zasadniczo co do n iego . Naho- 
ntóast porusza bardzo w ażn ą  spraw ę —  sto ­
su n k u  k a to lick ieg o  sp o łeczeń stw a  do n o w e­
g o  obrządku.

„Kościół r— pisze —  nie da się odwieść 
©d swych planów trudnościami poliityczne- 
ini, ponad1 któremi w  jego oczach sto i mi- 
*ja boska. Mogą tu być jedynie czasowe 
i lokalne modyfikacje akcji spowodowane 
tern przeświadczeniem, iż są one niezbędne 
w  interesach samej świętej wiary. Ale na 
to potrzeba innych świadectw, niż suma­
ryczne quasi-argumenty polemiczne. I na 
to potrzeba zarówno doskonałego zrozu­
mienia ogólnej misji Kościoła, jak tego fa­
ktu, że pożądane zmiany w akcji misyjnej 
mogą być rezultatem jedynie bardzo poważ­
nej, sumiennej, wytrwałej wymiany zdań  

Kto podziela powyższe poglądy, ten nic 
zaprzeczy, iż J. Em. Ks. Kardynał nie mógł 
postąpić inaczej, niż potępić zdanie, „uwła­
czające powadze kościelnej, a w szczególno­
ści powadze Stolicy Apostolskiej’*. Cóiby 
znaczyła zasada hierarchiczna w  Kościele, 
gdyby były dopuszczane swobodne inter­
pretowania jego rozkazów według poglą­
dów miejscowych? Czy nie wkradłaby się 
anarchja, tam, gdzie słusznie podziwiamy 
'doskonałą jedność myśli i czynów?”

„Jeśli się pragnie, —  w imię specjalnych 
postu latów  —  narodow o-politycznych —  
m odyfikacji czysto prak tycznych  i m iejsco­
w ych w w ielkiej akcji Kościoła, to nie 
dojdzie się do tego celu inaczej, niż drogą 
lojalnej 1 wyczerpującej argumentacji tam, 
akąd płyną decyzje ostateczne —  z jednej 
strony , oraz drogą lojalnego, chętnego, h a r­
m onijnego w ykonyw ania w arunków  K on­
kordatu , czyli stw ierdzenia czynem słów  o 
w ierności narodu  katolickiego. Secunrlum 
non datur*’.

Żydom Jeszcze za mafol
P os. E o tten stire ich  o m aw ia  w  „Naszym 

P rzeg lądzie*4 o cz ek iw a n y  d e k re t  P . Bnezy- 
dan/ta w  sp raw ie  g odzin  h an d lu . T ra k tu je  
go w y łąc zn ie  z  ż ydo  w  sk  o -na ej on a 1 i s  ty cz  n e - 
g o  p u k tu  w id ze n ia  i d o ch o d z i do  w n iosku - 

„Obiecywano Żydom reform ę w spra­
wie przymusowego odpoczynku niedzielne­
go. To, co się w prow adza, nic stoi w żad­
nym stosunku do naszych słusznych żądań 
i m inimalnych potrzeb. D latego nie pow in­

no  Koło Żydowskie a  z nicm społeczeństwo 
żydow skie ustać w dalszej w alce o równe, 
prawa do pracy. W alka o faktyczne i peł­
ne upraw nienie musi się toczyć dalej ze 
zdwojoną energią. Gdy nie ustaniemy w 
w alce —  zwyciężymy**.
M ylili się ci, k tó rz y  sądzili, że  żydzi 

p rz y n a jm n ie j parę  zd aw k o w y ch  w y razó w  
w d zięczn o śc i za  d e k re t  pow iedzą. P o k azu je  
się  z to n u  p ra sy  ży d o w sk ie j, że do zad o w o ­
le n ia  ich  b ard z o  d a lek o . O tern w ied z ie liś­
m y  d aw n o . N o w o ścią  zaś w  a r ty k u le  p.
R o tto n s tro ic lia  je s t  to  p o tra k to w a n ie  p a ń ­
s tw a  p o lsk ieg o  w  te n  sposób , jaikby ju ż  b y -

Przesilenie w Belgji.
Przed paru dniam i podał się do dymisji 

rząd belgijski Renkina. Powodem ustąpienia 
były  nieporozumienia w koalicji rządowej, zło­
żonej z liberałów  i katolików . Po wyborach 
sam orządowych, które odbyły się 9 październi­
ka  i przyniosły pewne sukcesy lewicy, libera!i 
stali sio bardzo nerwowi j nie chcieli spokojnie 
czekać do końca kadencji, króra upływa w 
maju 1983 r. Zażądali, by wybory odbyły >ię 
już teraz, a więc pół roku wcześniej, by kraj 
m ógł się wypowiedzieć co do planów finanso­
wych rządu.

P lany te były dla ludności niezbyt m ik. 
Z powodu kryzysu spadły wpływy podatkow e 
wobec czego rząd zmuszony był przystąpić do 
obniżenia budżetu. Prem jer Renkin opracował 
plan reform i zmian w budżecie, ale nic godzili 
się na nie ministrowie liberalni. W końeu w ystą­
pili l rządu, co spowodowało ogólną dymisję 
rządu.

W Belgji jest kilka możliwości 'zakończenia* 
kryzysu gabinetow ego. Może pow stać nowy ga­
binet katolicko-liberalny albo też liberalno so­
cjalistyczny albo wreszcie katolieko-socjaiisty- 
czny. T a  osta tn ia  kom binacja w ydaje się b ar­
dzo dziwna, a jednak już się raz urzeczyw ist­
niła, Chrześcijańscy dem okraci, stanow iący po­
stępow y odłam obozu katolickiego, w poglą­
dach na praw a robotników  i politykę socjalną 
bliżsi są  socjalistom  niż liberałom , reprezentu­
jącym  wielki kap ita ł. A socjaliści belgijscy są 
m niej radykaln i niż np. tow arzysze austriaccy  
i w spółpracy z patrjo tam i „burżuazyjnem i” nie 
uważają za „hańbę’*.

Poza kwestjam i gospodarezerai jest. jeszcze, spra 
wa językowa, która też w ikła położenie polity­
czne. Mianowicie liberali opierają się przeważ­
nie na Wallonach i bronią praw języka francu­
skiego. Partja katolicka znowu ma większość 
wyborców wśród Flamandów. Za rządów Ren- 
kina postępowało w dalszym ciągu przeprowa­
dzanie równouprawnienia obu języków- Wpro­
wadza się napisy dwujęzyczne, czasom nie z 
potrzeby, lecz dla zaspokojenia ambicyj obu

Z drugiej strony R ooseyelt bardzo sprytnie po­
trafił wykorzystać swą popularność, którą u- 
macnia
k o n tak tu  z ludnością 'odłamów. Na obszarze pogranicza narodow ość^  

wego w gminach z przew agą Flam andów  u- 
mieszcza się na gm achach państw owych napisy 
flam andzkie, a pod niemi francuskie. W gmi­
nach z przewagą W alio nów — odwrotnie. Skru­
pu la tność  posun ię to  tak  daleko, że na urzę­
dach policyjnych widzi się napis „Nationalo 
Gem larm erie" a  pod nim „G endarm erie Natio- j zont&nt interesów  ciężkiego przem ysłu i wiel

przez nawiązywanie^ bezpośredniego 
l z ludnością'1 p M & a r podróży agita­

cyjnej. Poraź pierwszy w historjl amerykań­
skich walk przedwyborczych podkreślane są w  
przemówieniach sprawy socjalne. Rooseve!t 
odgrywa doskonałe rolę obrońcy pracują­
cych, zyskując w ten sposób sym patię sze­
rokich mas, gdy . Hooyęr ją trąci- jako repre-

nalc” i naodw rót. Pierw szy napis je s t w  języ- 
I ku flam andzkim, drugi we francuskim.

Naógół walki językow e w ostatnich latach 
trochę przycichły, alo jeszcze jest dużo spraw  
spornych i takich, gdzie dwujęzyczność w pro­
w adzać nietylko niewygodnie, lecz naw et n ie ­
bezpiecznie. A jednak  już naw et w armji są 
pułki z kom endą flam andzką i wallo&mą.

W polityce zagranicznej przesilenie nie w y­
woła- żadnych zmian. Jeśli hr. Broouovll!e, 
którem u król pow ierzył misję utw orzenia rzą­
du, zdoła go utw orzyć, to nowy gabinet- Sędzio 
n iew ad liw ie  czuwał nad wykończeniem forty- 
fika°yj na granicy  wschodniej. B elgja nic chce, 
by kiedyś znowu pow tórzył się sierp ień  1914 r., 
nie chce, by arm je niemieckie mogły znów 
przem aszerować przez jej terytorjurn. Buduje 
więc pas fortyfikacyj, k tóre wyolbrzym ia p ra ­
sa niem iecka, a k tó re  w gruncie rzeezy ni? dają 
gw arancji bezwzględnego bezpieczeństwa, ale 
bądź co bądź przekonają Niemców, że d rugi raz 
nic poszłoby im tak  łatw o, jak gen. K lui.kf-  
wi w r. lW<b

Bu b wa fcitow  i schronów k is z u jo  oczywi­
ści^ dość u .ii o, ale ostatnie wyd irzenia w Ni en* 
oz och nie r.ragłr wzbudzić w Brakseli w.:, że­
nią, żc są to przygotowania zupełnie niepo- 
tm b ue. Szczególnie poruszyła ipmję lele-ijską 
manifest a -ja niemiecka w KrefTd, gdzie tłumy 
u u e j »nad i stów wołały: „Żądamy zwrotu Fhf f r i  
i Malmedy!*’ Te dwa małe okręgi mają wpraw­
dzie ludność przeważnie niemiecką, ale Belgja 
uważa ich bogactwa leśne za słuszne odszkodo­
wanie za poniesione straty wojenne i zrzec ;-ią 
ich nie chce. To też w polityce zagranicznej j 
Belgja idzie naogół solidarnie z Francją.

kiej finansjery.
Hoover s ta ra  się obecnie napraw ić sytua* 

cję obiecując farm erom  wyższe ceny, bezrobot-OE 
nym wielki pian robót inw estycyjnych kosztom 
200 md jonów dolarów, całej ludności zaś wy­
równanie deficyitu budżetowego i t. p. Do tych. 
obietnic społeczeństwo .coraz mniej m a zaufa­
nia. W ielka p rasa dem okratyczna w skazuje, iż 
Hoove:r je st u w ładzy 1 w szystkie sw e zapo­
wiedzi może przecież zrealizow ać już  teraz. Te 
w szystkie słabsze punk ty  kam panji ag itac y j­
nej doskonale w yzyskuje Rooseyelt, podkreśla­
jąc  w olbrzym iej Ilości przemówień zależność 
Koovera od banków  i giełdy.

W  obliczu coraz w yraźniej zarysow ującej 
się na  korzyść Rooseve!ta; sytuacji, Ho«?ver 
s ta ra  sią. w płynąć na w ynik  w yborów  ?w inny 
sposób.. Dąży on do ograniczenia prawa w y­
borczego. W całym szeregu stanów*, w których  
republikanie dzierżą jeszcze ster w ładzy, pod­
ję to  starania, aby większość ludności murzyń­
skiej nie brała udziału w głosowaniu. Również 
i bezrobotni pobierający zapomogi, nie będą 
mogli brać udziału w wyborach. N aogół dążą 
republikanie do jak  najw ydatniejszego ograni­
czenia udziału niezamożnych w arstw  ludności 
w wyborach prezydenckich.

Czv te  m etody wystarczą, aby uchronić 
obóz republikański przed klęską?

K. M.

Pojedynek Hoovera z Rooseveltem.
CZY ROOSEVBLT ZWYCIĘŻY? 

(Korespondencja własna).
New York, w październiku

Tradycyjnym, oddawna przyjętym w  Sta­
nach Zjednoczonych zwyczajem odbywa się o- 
beenie pierwsze próbne głosowanie na Prezy­
denta. Głosowanie to przeprowadzają najwię­
ksze dzienniki i w ielkie wydawnictwa perjo- 
dyczne wśród miljonowych rzesz gwych czytel­
ników. Największem zainteresowaniem cieszą 
się zazwyczaj dwie ankiety: diennika „Herald 
Tribune” 1 znanego czasopisma „Łitterary D i 
gest*’. Zwłaszcza to ostatnie pismo kolportowa­
ne w nakładzie kilku miljonów egzemplarzy, 
niezwykle trafnie i dokładnie przepowiadało 
wyniki wyborów na Prezydenta.

. Na dwa miljony odpowiedzi nadesłanych 
przez czytelników padło przeszło miljoit gło­
sów na kandydata demokratycznego Rooseyel- 
ta, oraz 780 tysięcy na Hoorera. Analogiczny 
wynik głoeowania przyniosła ankieta przepro­
wadzona przez „Herald Tribune”, której re­
dakcja, omawiając panujące wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa nastroje, podkreśla, że 
iy łko wybór Rooseyelt a przyniesie Ameryce 
konsolidację wewnętrzną-. Nawet gdyby Hoo- 
ver został wybrany, nie byłby on w stan ie  u- 
zyskać wśród członków K ongresu większości 
dla swej polityki, gdyż zarówno izba deputo­
wanych, jak i senat posiadać będą większość 
demokratyczną. Zwycięstwo Roosevelta otw o­
rzy drogę do jednolitej polityki, podczas gdy  
ponowne wkroczenie Hoovera do Białego Do­

mu oznaczałoby wzrost niezadowolenia i za­
hamowanie maszyny ustawodawczej. Roosevelt 
w starcie do m ety jest dwukrotnym faworytem  
w stosunku do TToovera. Tem też tłumaczy się 
gorączkowa akcja Hoovera, który dotychczas 
w kaimpanji wyborczej wyręczał się wicepre­
zydentem Curtisem, ministrem finansów Mil- 
sem i ministrem wojny Harleyem.

io jakąś Judeo-Polom ją, mającą, słu żyć m :  
cjainio iiiterosotn żyd ów . Niedziela* d la nich  
niozem! G odność polsk iego  narodu —  ui- 
czem!

„Płaszczyzna styczna".
Z toczącej się obecnii© polem iki m ięd zy  

dwom a sainacyjnemi organam i w  Lublimio 
,.Kurierom  L ubelsk im 14 i „N ow ą Ziem ią L u ­
belska/* w arto p rzytoczyć następująco  
ośw iad czen ie p ierw szego  dwiemnitka:

„Do najcięższych jednak zarzutów, po­
stawionych obozowi pomajowemu, nałożą 
te, których rozstrzygnięcie musi odbyć się 
w płaszczyźnie etycznej. Nieobyczajność, 
jaka istnieje w naszem życiu publicznym jest 
znaczna i tu krytycy mają rację, jednakże 
wina musi być uogólniona i spaść na cale 
społeczeństwo”.
J est  to  bturdzo cenne w yznanie... Isto t­

n ie, „p łaszczyzna etyczna*4 jest szczególn ie  
czułą  i szczególn ie w ażną. W ciześniej, czy  
później pom ści się  gw ałcen ie  praw a i  m o­
ralności na ty ch , k tórzy  się  g o  dopuścili.

Ku zniszczeniu re lig ii w  Rosji.
P rasa  niem iecka podaje nowe i sensacyjne 

szczegóły o „piatiletce walki z religją* w Rosjł 
sowieckiej. Odnośny dekret został już przez 
Radę Komisarzy Ludow ych ogłoszony.

Pierwszy rok (1932/3) obejm uje opraco­
w anie planu zaniknięcia w szystkich kościołów 
i dom ów m odlitw y w okresie do r. 1937.

Drugi rok (1933/4) przewiduje — likw ida­
cje w szystkich religijnych „jaczejek44 w łonie 
ro d z iny  i usinnireie w szys tk ich  relig i jnych  osób 
ze s tan o w isk ' urzędow ych  i gospodarczych .  Ca­
ła l i t e r a tu r a  ndigijna ma być zakazana...

Trzeci rok (1934/5) ma być pośw ięcony —* 
aktyw izacji ruchu bezbożników. Najm niej 150 
nowych filmów ran. być do tego czasu w ypro­
dukow anych do w alki z Bogiem, szczególnie 
w szkołach. Rćóynoeześme będą wypędzeni 
w szyscy duchowni, k tó rzy  nie zechcą zaprze-Zażarta kampanja przedwyborcza, zmierżą 

do ^ w o ła n ia  w  ostatnia] chwili a a ta jr  * -
strojów na korzyść Hoovera w nadchodzących’ - . -ń * j
wyborach. W ydaje się to jednak bardzo wątpli \ Czwarty rok (193;)/0) pr/.euirzi. ny jes na 
we, gdyż stan New York, w  którym W y c ie - l odebraniu^ wszystkich  
ctwo Hoov©ra było dotychczas zapewnione, sMun-.?°g 1 kaplic z rąk 
przeszedł obecnie do obozu demokratów. Ana­
logicznie kształtuje się sytuacja w  całym sze­
regu okręgów, które dotychczas uchodziły za 
twierdze republikanów, a nawet Kalifornia, oj­
czyzna Hoorera, dała w próbnem glosowaniu 
dwukrobrią przewagę Roo<s0veltowi. Bardzo sil­
nym atutem demokratów było pojednanie Roo- 
seveJta z poprzednim kandydatem demokratów 
na prezydenta Smithem, który prowadzi obec­
nie we Wschodnich Stanach niezwykle energicz 
ną akcję agitacyjną. Drugim czynnikiem o cha­
rakterze gospodarczymi, który przeważni© z a - ! Kardynałowi Al. Kakowskiemu, Acybiskupowi

budynków kości©Inych, 
wyznań i na, przerobie­

nie ich na kina, lokale klubowe i t,. p.
P ią ty  rok (1936/7) m a być wykończeniem 

całego planu, k tóry  zm ierza do zupełnego w yr­
w ania „pojęcia bóstw a0 z serc ludzkich.

Podz^kowanie Ojca ów. dla ks. Kardynała 
Kakowskieoo.

Ojciec św. Pius XT. nadesła ł ostatn io  Ks.

szkodził zwolennikom Hoovera są niewątpliwie 
wahania na giełdzie i pogarszanie się pomimo 
energicznych wysiłków, sytuacji ekonomicz­
nej.

„Hoover źle wy starto wał’* i terapo jego w  
wyścigu do Białego Domu zbyt szybko osłabło.

Warszawskiemu,, specjalne błogosławieństwo, 
wyrazy* swego uznania i gorące podziękowanie 
za wystąpienie Księdza Kardynała (por suó 
pTevidemziia;le gęsto) przeciw ko IGią/, • • p. łi -n- 
ryika Ignacego Łubieńskiego p. t. „Droga na 
wschód R zy m u '(K A P .).

K I N O T E A T R

DŹWIĘKOWY j I T66*£ DOM KATOLICKI 

i  PSif BL. STRASZEWSHIE&fl 18.

Od n iedzieli dnia 16 października
Wielki dramat egzotyczny! Największy tegoroczny sukces

ekranów europejskich!

„WYSPA TAJEMNIC*
to rewelacja sezonu, przewyżezn ou wszystkie dotąd widziane iilmy z czarnego kon 
— Niezwykłe tempo akcji! — Emocjonując* treść! — Sensacyjne przeżycia wśród 

drapieżnych beatyj i dzikich plemion! — Tajemnicza bezludna wyspa!
Sensacyjna nowość* Niewidziane dotąd efekta dźwiękowe!

Film ten 
tynentu!

Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5, 7 i 9 wiecis, w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!
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Jta ziemiach  A rn sp lM ej
Wycieczka Inżynierów, techników 

i przemysłowców do ZSSR.
Stow arzyszenie Inżynierów w W arszawie 

arząelza w czasie świą: Bożego Narodzenia w y­
cieczkę do Rosji Sowieckiej. W ycieczka ta, 
dostępna ty lko d la sfer przem ysłowych wywo­
ła ła  w ielkie zaciekawienie. In icjatyw a spotka­
ła się z poparciem  M inisterstwa dla H andlu i 
Przem ysłu. Również Izba Przemysłowo-Han 
dlowa przyrzekła sw ą pomoc przy organizacji 
w spom nianej wycieczki. W ycieczka wyjeżdża 
z W arszawy dnia 15 grudnia br. P o trw a ona 
trzy  tygodnie. Uczestnicy zwiedza najciekaw ­
sze ośrodki przemysłu rosyjskiego. Specjalne za 
ciekawienie w yw ołuje niedaw no otw arta  wiel­
ka  elektrow nia w odna „D nieprostrój” .

W szelkich szczegółów inform acyj udziela 
Stowarzyszenie Inżynierów’ w W arszawie, ul. 
B ielańska 16.

Policjant przerwał rozprawę sęriowę.
Onegdaj w sądzie okręgowym w Łodzi w 

czasie rozpraw y zdarzył się hum orystyczny 
w ypadek. Oto nagle na salę wszedł posterunko­
wy, a  zbliżywszy się do stołu sędziowskiego, 
zameldował doniosłym głosem: „Z polecenia
pana prokuratora natychmiast przerwać rozpra­
w ę i stawić się u p. proku ra to ra” . Na sali za­
panow ała konsternacja, gdyż pod wrażeniem 
ostatnich aresztow ań wśród tam tejszych ad­
w okatów . obecni byli pewni, że chodzi w tym 
w ypadku o aresztow anie sędziego. Przewodni­
czący przerwa] rozprawę. Po kilku minutach 
jednak  powróci! i rozpoczął urzędowanie. Cale 
zajście polegało na nieporozumieniu. Mianowi­
cie p rokura to r zwrócił się do jednego z urzęd­
ników  aby podczas przerwy poprosił do niego 
jednego z sędziów. Urzędnik zwrócił się z tern 
do policjanta, który nie zrozumiawszy polece­
nia, w ykonał je podczas rozprawy.

Przemyciła z Niemiec 100.000 litrów 
spirytusu.

Śląska straż graniczna zatrzym ała na przej­
ęciu granicznem w pow. lublinieckim obyw atel­
kę niemiecką, właścicielkę składnicy spiry tusu  
denaturow anego. W edług zebranych informa­
cyj stwierdzono, że za pośrednictwem tej skła­
dnicy przeszło  do Polski około 100.000 litrów 
spirytusu, skutkiem  czego Skarb państw a po- 

. niósł straty wynoszące 5.C00 złotych. Oskarżo­
na, niejaka Pietrzycowa przyznała się do winy.

Wyrok na komunistów.
Sąd okręgow y w Radomiu rozpatryw ał spra 

we M. Błyńs.kiego, i Wł. Polakow skiego, miesz­
kańców Starachowic Górnych, oskarżonych o 
należenie do K om unistycznej partii Polski i 
czynny udział w spisku kom unistycznym . Oskar 
żeni aresztow ani zostali w chwili wywieszania, 
sztandaru kom unistycznego w Starachowicach. 
N a przewodzie sądowym okazało się, że Pola­
kow ski był t. technikiem  partyjnym , nato­
m iast Błyński miał zostać przyjęty do partji 
dopiero po udowodnieniu że posiada zdolności 
i odwagę, czego spraw dzianem  miało być w ła­
śnie wywieszenie sztandaru kom unistycznego. 
Sąd skazał Polakowskiego na 3 lata, Błyńskie- 
go zaś na 2 lata więzienia z zawieszeniem — 
w stosunku do ostatniego — na la t 5.

Dzlft czwartek 20 bm, 
premiera
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Zdumiewająca bomba sen sa cli! — Pierwszorzędna atrakcja bieżącego sezonu! — Film 
o doskonałej grze i frapującej treści, niezrównany w oryginalności i ujęciu!

Zabójstwo o świcie
Arcydzieło płomiennych uczuć o zdumiewającej skali dramatycznego napięci G 

Frapująca akcja — Emocjonujące momeuty — Tajemnicza historia cudownego brvlantu' 
Przepyszny ten film o porywających pięknych akcentach reżyserował SERGE de POLIGNY.

W rolach głównych — znakomite, prze- Annjp nna - uv fpon fiallonH Każdy będzie śledził 
miłe gwiazdy ekranów europejskich nlllllB t?UC UA UCall Udlidlii! 0d p o c z ą t k u  do 

końca z zaparciem tchu, ten doskonały film. pełen interesujących perypetyj.

„ S n i a p r o s t r a j
t f

Najść e bezrobotnych na majątek 
ziemski.

Wv czwartek nad ranem, jak donosi „Ga- 
zeta B ydgoska” około 800 n^eszkańców  Biel- 
szowic urządziło najście na m ajątek  Ramowy. 
Tłum bezrobotnych zaczął rozkopyw ać pola 
dworskie i ładować ziemniaki na wozy. N a we­
zwanie posterunkow ego tłum nie reagował. Wo 
bec tego zaalarm owano większy oddział poli­
cji z "Mikołowa. Tłum zaczął się powoli rozcho­
dzić, lecz zabrał z sobą około 250 centnarów 
ziemniaków. Policja odebrała uciekającym  e- 
koło 50 centnarów .

inwalida Czemerys głoduje szósty dzień
Inwalida Czemerys, k tó ry  rozpoczął gło­

dówkę n a  znak  protestu przeciw odebraniu mu 
koncesji, głoduje już szósty dzień. Je s t on sil­
nie osłabiony, dotychczas jednak nie w ystąpi­
ły zaburzenia psychiczne. Sprawą jego zaintere­
sował się ju i Komisarjat Rządu. Przysłano po­
lic janta, k tó ry  namawiał głodującego, by zaczął 
jeść. Czemerys jednak oświadczył, że przerw ie 
głodówkę, dopiero w tedy, gdy otrzym a oficjal­
ne zawiadomienie na piśmie o nadaniu  mu kon­
cesji. W  związku z tym  wypadkiem półurzędo- 
wa agencja „Iskra” -wydała kom unikat, tłum a­
czący odebranie koncesji w iną inwalidy. Fak­
tem jednak jest, że inwalidą, kawalera Virtuti 
Militari, pozbawiono koncesji i pozostawiono 
bez środków do życia.

s k u t k i e m  i e k k o m y ś l n o ś c i  SPŁONĘ
ŁO 69 BUDYNKÓW. Dnia 19 bm. we wsi P ie­
koszów, powiatu kieleckiego, w jednej z za­
gród, skutkiem  nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem, pow stał pożar, k tó ry  następnie prze­
niósł się na sąsiednie zabudow ania i zniszczył 
69 budynków. S tra ty  wynoszą przeszło 120 
tys. złotych.

W tych dniach odbyło się otw arcie wielkiej hydro centrali na Dnieprze, k tó re j nadano  nazwę 
„D nioproslrój” . Budowa nic jest jeszcze dokończona, rządowi jednak zależało na  tem, by do- 
kazać, Ż3> przynajm niej formalnie dzieła dokonano  w przepisanym  terminie. Olbrzymia ta.ma, 
którą widzimy na ilustracji, nic została g runtow nie wykończona. Rćwnież nie zmontowano 

jeszcze żórawj, które m ają podnosić baszty regulujące dopływ wody.

Dwa nowt wypadki choroby 
Heine-Medina.

Na terenie województw a lwowskiego zano­
tow ano w październiku dw a wypadki choroby 
Heine-Medina. Jeden pod Gródkiem Jag ielloń­
skim a drugi w Medyce. Przebieg choroby w 
obu wypadkach nie jest ciężki. W obecnej chwi 
li n a  terenie tego województwa w ydarzyło się 
razem 5 w ypadków  tej choroby. Centralne w ła­
dze san ita rne w ydały ostre rozporządzenie w 
sprawie obowiązkowych zgłoszeń w ypadków 
choroby Heine-Medina na terenie całego pań­
stw a. Obowiązek zgłaszania trw a do 26 marca 
1933 roku.

Za pieniądze niemieckie wysadził 
pomnik powstańców.

Przed sądem  okręgow ym  w Katowicach 
stanął niejaki B. D ysza, oskarżony' o w ysadze­
nie w pow ietrze w styczniu 1930 r. pom nika 
ku czci powstańców śląskich w Bogucicach. 
Dysza, przyznał się do winy i ośw iad.zył, że 
będąc w skrajnej nędzy, dał się namówić do 
tego ohydnego czynu przez członka Volksbun- 
du, Gluzę, za otrzym ał 130 zł. Gluza zmarł 
w 1931 f., jednakow oż ustalono, że Dysza po­
zostaw ał w kontakcie 7, policją polityczną nie­
m iecką. Polaka przekupionego za niemieckie 
^rebim ki skazano na 5 lat więzienia, oraz 10 
lat pozbawienia pTaw obyw atelskich.

Fałszywi krakowscy agenci premjówek
Od dłuższego czasu g rasu ją  po prowincji 

oszuści, k tó rzy  przedstaw iają się za agentów  
instytucji bankow ych, przyczem w yłudzają w 
perfidny sposób pieniądze na pokrycie kosztów 
rzekom o w ygranej prem jówki i t. d. W okoli­
cy Szamotuł grasuje niejaki Fr. Woźniak —  
rzekom y przedstawiciel, centrali lasów z K ra 
kow a. Drugi „w ysłannik” banku krakow skie­
go, sprzedający dolarów ki i prem jówki, operu­
je w okolicy Gniezna. Jest to n iejaki Wawrzyn 
Torzeski z Gniezna, k tó ry  legitym uje się na­
w et dokum entam i urzędowymi, co na łatw o 
wiernych w yw iera pożądany skutek.

Jak mieszkali dawni rzymianie.
Najnow szą zdobyczą ostatn ich  poszukiw ań 

w Herkulanum  jest odkopanie w całości około 
30 willi, bogatszych i skrom niejszych, co po­
zwala nam na poznanie zew nętrznych form ży­
cia daw nych mieszkańców Herkulanum . Ar lii- 
•tektura H erkulanum  różni się znacznie od wy­
kopalisk Pompei, jest bardziej rozwinięta i bo­
gatsza. Na krańcu m iasta  odnaleziono szereg 
bogatych domów w zdłuż ich fasad ciągnie się 
nieprzerwany łańcuch tarasów , krużganków , n- 
grodów wiszących, sal wypoczynkowych (cubi- 
ćula di urn a), 7. których roztacza się w spaniały 
widok n a  morze. Drzwi i ko ry tarze  wewnętrzne 
położone były w  ten sposób, że św iatło i po­
w ietrze m orskie dochodziły do w szystkich za 
kątków  domu.

Jedną z najlepiej zachow anych willi jest t.
. w. , Dom pod jeleniam i” . Budynek podzielony 
jest na dwie części: północną i południową.
Strona północna zawiera, poza pokojam i prz<- 
ziKic.zónemi dla niewolników, sale przyjęć i sa­
lę jadalną . S trona południow a przylegająca do 
leggji tw orzy najbardziej elegancką część do- 

| nn . Znajduje się tam  wielki hall, w którym  od 
| byw ały sio bankiety, salony przyjęć i budua- 
i rv z widokiem na morze, w k tórych  odbyw ano 
f ie s tę .  Piękno arch itek tu ry  ppdnoszą malowi- 
1 dla i w spaniale posadzki inkrustow ane m ar­
murom.

W miarę jednak jak posuwam y się ku cen 
frum m iasta, uderza nas różnica pomiędzy do­
mami sfer wyższych a klasy robotniczej, roz-
r/.uconcmi w nieładzie i śeiśniętemi na wąskiej 
przestrzeni. Zachowany jest tu  niespotykany 
nigdzie indziej typ  arch itek tury . Są. to skrom ­
ne domy. podzielone na oddzielne mieszkania, 
wynajm owane prawdopodobnie przez właścicie­
li rzemieślnikom, drobnym kupcom i t. p. Szric 
le t tych domów skonstruow any jest praw ie cał­
kowicie z pali drzewnych. P rzypom inają one 
żywo typ domu wiejskiego, spo tykany  obecnie 
w Anatolji i na brzegach morza Śródziemnego.

M. C.

ZAGINĄŁ RAZEM Z LOSAMI. Od dłuższe­
go czasu n a  terenie O twocka i innych miejsc >  
wości podwarszawskich zajm ował się sprzeda­
żą losów, loteryjnych Izrael Srebrnik. Przed 
kilku dniami zaginął on. Ja k  się okazuje, Sre­
brnik popełnił nadużycia na sumę około 10.000 
zł. na szkodę zarówno kolek tury , jak  i g ra ­
czy. Istnieje przypuszczenie, że spieniężywszy 
losy, uciekł do Palestyny.

ZŁODZIEJE LEŚNI ZABILI STRAŻNIKA. 
Z Iłży donoszą, że trzej bracia Rzepeccy, miesz

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o ?f?k najrychlejsze ure­
gu low ania prenu^eratv.

kający we wsi Progi Dolne, usiłowali dokonać 
kradzieży drzewa w lesie, a kiedy straż przesz­
kodziła im w tern, w yw iązała sie między strażą 
a  złoczyńcami krw aw a walka, w w yniku k tó ­
rej strażnik Bolesław Pora odniósł tak ciężkie 
rany, że niebawem zmarł. Sprawców areszto­
wano.

Z c a ł e g o
Nadmiar mieszkań w Berlinie.

Na berlińskim rynku  m ieszkaniowym  wzra­
sta  wciąż liczba upadłości tow arzystw , budu­
jących duże domy mieszkalne. P rzyczyną tych 
upadłości je s t zbyt w ysokie kom orne, wym aga­
ne za lokale. J a k  obliczają, wkrótce ma byd 
sprzedanych z licytacji niewynajętych 11.000 
lokali takich  tow arzystw , przeważnie koopera­
tyw . N ietylko jednak mnóstwo lokali stoi pust­
kami, ale naw et m ają istnieć tow arzystw a, k tó ­
re w praw dzie pow ynajm rw ały  lokale w swych  
domach, ale k tórych  lokatorzy  są w stan ie pła* 
cić zaledwie 10 proc. kom ornego.

Sensacyjne samobójstwo 15-letniego
chłopca.

Dużą sensację w W iedniu wywołało samo­
bójstwo 15-leniiego ucznia fryzjerskiego, naz­
wiskiem Rumbold, k tó ry  r/.ufcił się z jednej z 
wież kościoła św. Szczepana z w ysokości 30 
metrów  i poniósł śmierć na miejscu. P rzyczyną 
sam obójstw a -miała być niechęć do swego za­
wodu. Inni zaś tw ierdzą, że spadł on z wieży 
zam ierzając w drapać się na najwyższą wieżę, 
w ysoką n a  139 metrów.

Obfity plan rewizji w Wiedniu.
Policja przedsięw zięła rew izje w domach, 

położonych w dzielnicy Simering. Skonfiskowa­
no 14 karabinów, 12 rewolwerów, 12 granatów  
ręcznych, 27 prętów stalowych, 900 naboi it(L

Sprawcy napadu w Antwerpji ujęci.
W związku z napadem  n a  konsu la t grecki, 

policja przeprow adziła obławę i aresztow ała 
około 40 osób. przeważnie narodow ości g rec­
kiej. Pośród aresztow anych konsul i urzędnicy 
konsu la tu  rozpoznali 12 uczestników napadu. 
8ą to m arynarze greccy. Między nami znajduje 
się kom unista Abramides, k tó ry  przybył tu  nie­
daw no drogą m orską. Ciąży n a  nim podejrze­
nie, iż przybył on specjalnie w celu uprawiania 
ag itacji komunistycznej. K onsul rozpoznał w 
nim szefa bandy, k tó ra  nap ad ła  na konsulat.

Walka o czysty talerz, widelec i łyżkg 
w Rosji.

L eningradzka „K rasnaja Gazeta” przynio­
sła nas tępu jącą  n o ta tk ę : „Dom ku ltu ry  sanitar* 
nej razem z związkiem pracowników  jadalń  pu­
blicznych zwoła w najbliższym  czasie zjazd po- 
mywaczek naczyń pod hasłem ,.0  czysty ta­
lerz, widelec i łyżkę”. K w estji ta lerzy , łyżek i 
widelców jadalnie publiczne dotychczas nie 
pośw ięcały należytej uwagi a naczynia w  ja* 
kich podaw ano jedzenia w yw ołały  słuszne obu­
rzanie. W ram ach zjazdu urządzona będzie w y­
stawa racjonalnego mycia naczyń”.

LYNCHOWANIE MURZYNÓW.

Sprawiedliwość ludu, wym ierzana doraźnie i 
impulsywnie, nie zawsze korzystn ie w ygląda wi 
danych sta tystycznych. W edług raportu  Wi-. 
ckersham a w la tach  od 1882 — 1930 zlyncho­
wano w Stanach Zjednoczonych 533 murzy* 
nów. Są to, oczywiście ty lk o  dane oficjalne. 
Z „Forum ” dowiadujem y się, że w roku  1929 
zlynchowano 12 murzynów, a  w roku 1930 — 
25. Nad jednym z nich odbył się sam osąd za 
to, że n ie zatrzym ał w porę sam ochodu n a  znak 
policjanta, nad  innym  —  za  św iadczenie prze­
ciwko białemu. Kilku zlynchow ano za pobici* 
białych, k ilku za podejrzenie zabójstwa.

 0O0-----------
ZGON KAPŁANA KATOLICKIEGO W  

WIĘZIENIU SOWIECKIEM. G azety litew skie 
podają, że do K ow na nadeszła z Moskwy w ia­
domość o śmierci w więzieniu b olsze wiekiem  w  
Nowosybirsku ks. Józefa S en ara jty sa , szczegół 
nie zasłużonego duszpasterza i opiekuna nie­
szczęśliwych w Czelabińsku.

ZGOŃ POETY EGIPSKIEGO. W  wieku 64 
lat zmarł w K airze najw iększy poeta  w spół­
czesnego E giptu, Shaw ki Bey. Shaw ki Bey uw,% 
żany je st za  odnowiciela now ej lite ra tu ry  i po­
ezji arabskiej n a  wschodzie.

NOWA AFERA LEKARSKA. P rokuratu r*  
w Lubece donosi, że w drożone śledztw o prze­
ciw berlińskiem u lekarzowi dr. Genterowi. k tó ­
ry podobnie jak  swego czasu prof. Dcyke w 
Lubece, zastrzykiwał dzieciom własny prepa­
rat przeciwgruźliczy — anliphistynę w stanie 
nieczystym. U tro jga dzieci w ystąpiły rop iąoe  
opuchlizny.

HUM OR.
W sądzie. Sędzia: —  Dlaczego oskarżony 

zabrał pieniądze z kasy, a zostawił k le jno ty?
O skarżony: — Istotnie, panie sędzio, moja 

żona mi już z tego powodu robiła w yrzuty.
Sposób na kryzys: —  Ja k  sobie radzi w  

tych ciężkich czasach pani D upont? Trzym a jed 
nak dwie służąc*9

— Radzi sobie bardzo dowcipnie: g ra z nie­
mi co niedzielę w bridża i w ygryw a od rncli 
z powrotem  pensje.

 OQO -
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Film o chrześcijańskim ruchu 
robotniczym.

Z początkiem  ubiegłego miesiąca w Utrech­
cie w yśw ietlono po raz pierw szy katolicki film 

o chrześcijańskim  ruchu robotniczym . Ma ou 
ty tu ł „K entering” i zesta l nakrec-onv z inicja­
ty w y  holenderskiego związku robotników k a to ­
lickich przez reżysera Ja n  Ilinkt w edług scenar- 
jusza A lberta  Koyle i Close Up. Zdjęcia robio­
ne były w  Utrechcie, R otterdam ie, A m sterda­
mie, Brukseli, Paryżu, Rzym ie i t. d. Film przed 
stawna pow stanie chrzęścij-mskiego ruchu ro­
botniczego, stopniow y rozwój chrześcijańskich 
organizacyj robotniczych, sta le  podnoszenie się 
poziomu ku ltu ra lnego  robotników  i promienio­
w anie m yśli społecznej. Momentem zasadni 
czym  jest w ydanie przez Leona XIII encykliki 
„R erum  N ovarum ”, um iejętnie pokazano, co 
chrześcijański ruch robotniczy zawdzięcza te­
m u historycznem u dokum entowi. Film  ilustru je 
stosunki społeczne, jak ie istniały w okresie, 
poprzedzającym  zjawienie się encykliki, i po­
zw ala w ten sposób zrozumieć, dlaczego P a­
pież zm uszony był w ystąpić ze swoiu orędziom. 
W  szeregu trafn ie pom yślanych obrazów uwi­
doczniono, jak; słow a papieskie dzięki kazaniom  
gazetom  i akcji propagandow ej znalazły od­
dźwięk w  całym  świecie i jak  pociągnęły za so­
bą pierw sze próby zak ładania chrześcijańskich 
stow arzyszeń robotniczych. Nie pom inięto też 
ogromnych trudności, jak ie  trzeba było zwal­
czać w  początkach, ani faktów  niedogodnego 
trak to w an ia  robotników  i w ystępującego w  ich 
obronie duchow ieństw a. D ruga część filmu zaj­
muje się głównie zdobyczami, k tó re  chrześcijań 
gki ruch  robotn iczy  osiągnął dotychczas. U- 
w zględniono też w spółczesne dążenia, by życiu 
ekonom icznem u nadać chrześcijański charak ter. 
TUl-m je st zręcznem połączeniem  t. zw. „filmu 
dokum entow ego” oraz rozryw kow ego. T ak  zw. 
„reportaż  obrazkow y” odgryw a w  nim wielką 
rolę; arty stam i są  przeważnie robotnicy chrze­
ścijańscy. N ajnow sze zdobycze z zakresu  tech­
niki filmowej w ykorzystano  z całą troskliw o­
ścią. (KAP).

Od, środy 12 ii.
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o t w a r c i e  s e z o n u !
w t i i t r z t  iwlotloym

Okrzyk zdumiema i zachwytu! — Fenomenalne arcydzieło wszystkich czasów! — 
Natchniony wyraz doskonałości i artyzmu!

czarujący romans miłosny 
pełen poezji, hu moru — 

i piosenki!KOCHAJ MNIE DZIS
Film piękna, wesołości, uroku, d o w c ip u ,  o niezwykle em ocjonujące j  treści i Wysokiem n a p ię ­

ciu komicznem! — Królewski luksus wystawy! — Najnowsze prieboje muzyczne"1 — 
Tytaniczny wysiłek Rniitipno M am nilliOii? ^ a!«owszę dotychczasowe kreacje stwarzają 
genialnego reżysera HUUUGlia m dlllU m iaila  tu najpopularniejszy artysta, przemiły, żywio-

b i S  koMet Maurice C h m lie r  Jeanentta  Kac Donald
oraz egzotyczna piękność MYRNA LOY na czele świetnie zgranego zespołu aktorskiego! 
Arcyfilm ten został wybrany jako najdoskonalszy z całej „brylantowej serji Chevaliera“., 

N asze »l»ny rek la m u ją  s ię  sa m e  sw ą  p ię k n o śc ią !

Drezdeński kościół

W atmosferze kłamstwa.

A s e c s y  c ie k a w e .
KLUB 1OO-KILOWCÓ W

W śród różnych oryginalnych zrzeszeń istnie 
je i tak ie . C zterdziestu ludzi, k tó rych  zrazu 
nie łączy ło  n ic  ponad to , że każdy  z nich mu- 
r ia ł  p rzekroczyć w agę stu  kilo, u tw orzyło zwią­
zek, klub  tow arzysk i i  spoiło  się trw ałą p rzy­
jaźnią. O kazało się bowiem, że grubasy m ają 
dużo cech wspólnych. Są dobroduszni, lubią, 
dobrze zjeść i... jeździć n a  rowerze. Oczywiście 
musi to  być row er n ie ladajaki, aby w ytrzym ać 
w agę 120 lub  150 kg.. Pozatem  m ają  dużo. Nic 
gotow ego kup ić  n ie  m ożna, w szystko n a  obsta- 
lumeik. U branie kosz tu je dw a r a z r  drożej, niż 
każdego przeciętnego człowieka. Nie k ażdą  tak  
sów ka cibce w ieźć tak iego  pasażera, czasem 
trzeba udobruchać szofera parom a mocnemi 
ąpero. Słowem  dużo w spólnych żalów i tem a­
tów  do rozm ow y znajdu ją stuki!ow cy w klubie 
przy ulicy de la  Folie-M cricourt w  Paryżu.

Prezes Mubu p. Annel-Duval, w edług swe­
go  własnego w yrażenia ma w agę piórkow ą, 
w aży bowiem zaledwie 120 kg. W yw ołuje to 
uśmiech politow ania n a  ustach  zasłużonego klu  
bowca, p. Le Noble, o pięknej wadze 187 kilo. 
D otychczas jest to w aga rekordow a. Może nie-

Burda na pogrzebie
Mickiewicza.

I. W  totku sprawy o okoliczności śmierci Mic­
kiewicza, spraw y, k tó ra  wciąż jeszcze nie sćho 
d ii z  w okandy  sądów  publicystycznych, wspo­
mniano parokrotnie han iebny incydent na po- 
grzebie M ickiewicza w  P aryżu  dn ia 21 stycznia 
1856 r. N iejaki Jaźw iński, emigrrąnt, schow any 
w  tłum ie ludzi, spieszących n a  nabożeństw o ża­
łobne za duszo Mickiewicza do kościo ła św. Ma­
gdaleny, tuż  przed drzwiami kościo ła napadł 
był z ty łu  na  Wł. Zam ojskiego i uderzył go 
kijem .

Przypom niano te.n w ypadek w  zw iązku 
% oskarżeniem , jakie lekkiem  sercom a  bez ża­
dnego dowodu rzucono n a  Zam ojskiego, że wi­
nien jest śmierci A. Mickiewicza, żo z jego to 
poduszczernią o fm to  poetę ..pro bublico bono” 
i  „pro Christo” . Nie zajm ujem y się obecnie 
tu ta j  tem dzikiem oszczerstwem . Chodzi ty lko  
o aw an tu rę  Jaźw inskiego. Skojarzono bowiem 
w oskarżeniu dw a te fak ty : śmierć Mickiewicza 
j znieważenie Zam ojskiego; nasuw ał się nieje­
dnem u dom ysł łatw y, żc Jaźw iński, właśnie 
pogrzeb poety  obierając za sposobność do n a ­
padu. b ra ł odw et za tę  śmierć na jej bezpo­
średnim  j czy pośrednim spraw cy. Je,dnem sło­
wem . dopatrzono się w te j burdzie czegoś ja k ­
by dow odu n a  to , że Mickiewicz zginął śmiercią 
gw ałtow ną.

Domysł ta k i i ta k a  kom binacja w ydaje s!ę 
widocznie ponętna i przekonyw ująca, skoro np.

Otrzym aliśm y poniższe uw agi, k tó re  jak  
wiemy odpow iadają poglądowi znacznej części 
społeczeństw a krakow skiego n a  .sztukę p. Ja- 
snorzewskiej i poruszone w niej „problem y”

P o  w ysłuchaniu „Egipskiej pszenicy” n a  
prem jerze, po przeczytaniu recenzji entuzja­
stycznej w „I. K. C.” i nie entuzjastycznych w 
„N aprzodzie” i „Głosie N arodu” , a  wreszcie po 
w ieczorze dyskusyjnym  na ten  tem at w Coli. 
Novum chcę jeszcze poruszyć problem te j sztu­
ki. k tó ry  je s t d la  mnie zupełnie jasny , ale 
k tó ry  uw ażam  za nieetyczny. Przedewszyst- 
kiem  „babcia” K rzeptow ska n igdy  się .nie do­
wie, k to  jest ojcem dziecka R uty , czyim jest 
w łaściwie synem H oracy i ciągło będzie się łu ­
dziła, te  ród K rzeptow skich ma jeszcze szanso 
istnienia, gdy tym czasem  w szystko to jest błę­
dne koło  k łam stw a, do k tórego przez miłość 
syna zosta ła  w prow adzona. K rzeptow ski nadal 
będzie finansow ał tę  „insty tuc ję”, „aby  nieby­
w ały  skandal tej p rzygody n ie dostał się na 
języki ludzkie”. Jak iż  w ięc wniosek możemy 
stąd  w ysnuć? Chyba ty lko ten żo w szystko 
wolno robić, byle nie w ynosić tego poza sw o­
je  gniazdo. Nie je st to  zatem  nic rew elacyjnego 
nic, eoby charakteryzow ało  nowoczesną kobie­
tę  w w ieku dojrzalszym , gdyż rzeczy podobne 
od w ieków się dzieją. Miejmy odw agę spojrzeć 
społeczeństwu w  oczy, nie obaw iajm y się skan 
dalu, w szak „m iłość —  mówią, —  -wszystko toz 
grzeszą” ale R u ta  tego nie czyni, bo wie zgćry, 
że czyn jej je s t nieetyczny. Woli sama z nim 
żyć i cieszyć się razem  z „babcią”, że jedna m a 
syna a d ruga w nuka.

Pozatem  cała sztuka obfituje w szereg po­
wiedzeń, k tó re  jedynie m ogą popsuć sm ak e s te ­
tyczny i zrazić do sz tuk  polskich autorów . Nie 
będę ich tu  w szystkich przytaczała , ale między 
innerai i ta k ie  się znajdow ały jak : „życie se­
ksualne" , „p iękna lin ja  kob ie ty  brzem iennej” , 
,;piękny obraz kobiety rodzącej, tem at odpo­
w iedni d la  m alarzy, aby ciągle nie przedstaw iali 
itej ckliwej kob iety  karm iącej” , „stosunek jako 
zadowolenie fizyczne” i t. d.

Świat ludzi z  „Egipskiej pszenicy”, to świat 
ludzi zakłamanych. Krzeptowski oszukuje Ru­

tę, K arolka oszukuje K rzeptowskiego, R uta 
oszukuje męża, a  w szyscy z Horusiem postana­
w iają oszukiw ać babcię i opinję publiczną.

Jest to więc atm osfera niezdrowa, n:i- 
wskróś niem oralna, budząca odrazę do ludzi za­
kłam anych i nieczujących w strętu  do takich 
stosunków. A utorka sam a czuje się w tym  świe­
cie bardzo dobrze, a dowodem tego jes t jej 
a rty k u ł w  „T. K. C.” , w którym  snując dalszy 
ciąg swej sztuki, każe żyć swoim postaciom  da­
lej w kłam stw ie, a naw et widzi w tem ich 
szczęście. Jeżeliby  „E gipska pszenica” miała 
być zwierciadłem życia pewnej sfery tow arzy­
skiej w naszych stosunkach , to  byłby to obraz, 
rzucający ponure św iatło na w artość moralną 
tej sfery. D latego apostolstw o p. Jasnorzew - 
skiej, głoszącej prawo „kobiety  do m iłości”, 
jest nietylko przekonyw ujące, ale w prost odpy­
chające. Ludzie zakłam ani nie mogą być a po 
stołam i. I. K.

W spaniała budow la z tam tego w ieku, jest 
poważnie zagrożona. Zbudowany on został 
z piaskow ca, co wprawdzie bardzo ładnie w y­
gląda, ale kam ień ten ani nic w ytrzym uje w iel­
kiego cienienia., ani też nic opiera się wpływom 
atm osferycznym . Te dwie przyczyny spraw iły, 
że piaskowiec zw ietrzał i kościół grozi zawa­
leniem się. Budownictwa stoi wobec te j k a ­
tastro fy  bezradne, bo należałoby w szystkie 
mmjry wymienić, to znaczy, ■ kościół n a  nowo 
wybudować.

Sport

bawem zapisze się do k lubu  jakiś dw ustukilo- 
wiec, k tó ry  z pogardą w yrażać się będzie o dzje 
cińuej w adze sw ych kolegów.

Jak będą rozgrywana mistrzostwa 
świata w piłce nożnej.

W roku 1934 rozegrane zostaną pierwsze 
m istrzostw a św ia ta w piłce nożnej.

W szystkie państw a, należące do m iędzyna­
rodowego Zw. P iłkarsk iego  podzielone zostały 
na grupy, w których mecze rozegrane zostaną 
już w roku 1933. W yłonionych z tych walk 
najlepszych IG drużyn rozegra mecze finałowe 
na terenie Italji.

Zdecydowano następujący podział na grupy:
E uropa zachodnia: Belgja, Hiszpan ja, F ran ­

cja, Luksem burg, PorHigalja, Niemcy.
E uropa północna: H olandja, D anja, Irian 

dja, Islandja, Szwecja,
E uropa środkow a: W ęgry, A ustrja, Szwaj- 

carja, I ia lja , Czechosłowacja.
E uropa wschodnia: F in landja, Es ton ja, Li­

tw a, R osja i Polska.
Bałkan: Bułgarja, Grecja, Turcja, Rum un ja, 

Jugosław ja.
Ameryka północna: Stany Zjednoczone i

Meksyk.
A m eryka środkow a: K uba, Costa Rica, Gwi 

nea holenderska, E ęuador.
Ameryka południowa: Brazyłja, Argentyna,

Chili, Boliwja, Paragw aj, Peru , Urugwaj.
Azja: Chiny, Ind je holenderskie, Japon ja , 

Siani, Filipiny.

niedaw no opowiedział się za nim nie byle k to : 
jeden z h istoryków  lite ra tu ry , a  zarazem filo- 
logów, k tórego  sum ienność uczyliśm y wę sza­
now ać za m łodych jeszcze la t. Zdaniem tego  
uczonego (zdaniem wiennie chyba pow tórzonem  
w w yw iadzie Ua łamach tygodnika literack ie­
go), burda Jaźw ińskiego n a  pogrzebie może być 
w ażną poszlaką, w skazującą fak t sk ry tobó j­
stw a i jego sprawcę. „Ow a ei»tat mnigrali*'a 
Jaźw ińskiego —  czytam y na w łasne oczy —  
zdaje się być .aktem zem sty a a  jen. Zam oyskim , 
pozostającym  w związku ze śmiercią poety”.

Jeżeli do tego aż doszło — mierną, rady . 
Trzeba zająć uwagę publiczną Jaźw ińsk i ni. sko 
ro  go zaszczycono ta k  pow ażną opinją h isto ­
ryka. Spraw a widocznie niedość je st jeszcze 
stw ierdzona i jasna, skoro dopuszcza ta k  p rzy ­
kre nieporozum ienia. To też trzeba powiedzieć 
wyraźnie i stanowczo, że burda przed kościo­
łom św. M agdaleny nie miała nie a  nic w spól­
nego 7 pogłoskam i o rzekomem otruciu Mickie­
wicza że by ła  formą załatw iania przez Jażw iń­
sk) ego porachunków  osobistych 5 n ic  może być 
żadnym absolutn ie dowodem w  roztrząsanej o- 
statmio sprawie. Ani Jaźw iński sarn, ani n ik t 
ze współczesnych nigdy n ie łączył te j aw an tu ­
ry  przyczynowo z okolicznościami śmierci Mic­
kiewicza. Domysł ten rzucono naoślop dopiero 
w dniach ostatnich. A w anturnik ani naw et za­
m arzyć nie mógł o takim  zaszczycie, że sic go 
weźmie za oirgan obrażonego sumienia na/rodo­
wego.

P rzyczyny, przebieg i dalsze sku tk i te j h a ­
niebnej pTzygody sa jednakow oż znane, po­
świadczone współcześnie i wie d a ją  cienia po­

wodu do jakichkolwiek poszlak. Żeby to poka- 
' zań naocznie, przywołamy na Świadectwo zapi- 
[ ski pamiętnikarskie współczesnego emigranta, 
' J. A. Potrykowskiego, zachowane w  archiwum 
CzartOTyskich w Krakowie (nr. skp. 5673). 
8kri;puUttiy pamiętaikarz notował sobie nie­
mal dzień po dniu jużto ważniejsze wydarzenia 
7. życia emigracyjnego, już też głosy prasy pob 

| skiej i obcej, odnoszące się do sprawy polskiej. 
Sporo też miejsca poświęcił on skandalicznej

■ aferze Jaźwińskiego.
I Po tryk o/w ski nio był świadkiem naocznym
■ zajścia aa  pogrzebie, ale togo samego dnia za- 
j notował je — tym razem ma to większe dla nas 
i znaczenie —  tak, jak mu opowiadali o wiew
znapmi. W zapiskach jego znajdujemy w ten

■ sposób zarazem odbicie szerszej opinji wychodź 
twa polskiego o całej przygodzie.

| Dodajmy i to, źe Potrykowski —  co widaA
j eh oóby z jego pam iętn ika nie należał bynaj-
| mniej do chwalców, ani nawet do s y m p a t y k ó w  
Zamojskiego; przeciwnie, sądził go ostro, bo­
dajże za ostro, wyraźnie potępiał jego działal- 

j u ość na Wschodzie i jego przekonania arysto­
kratyczne. O stromność w  tym wypadku posą-

■ dzać pamiętnika.rza nie sposób. Wspomnień
■ swych zresztą nie przeznaczał on do druku, pi­
sał to co myślał, a jeśli się omylił- nie wykre­
ślał omyłki, lecz ją w dalszym ciągu prosto­
wał.

Posłuchajmy tedy, w jaki sposób Potrykow­
ski opowiada o wypadku, co sądzi o nim i o 
jego „bohaterze” :

Dnia 21 stycznia 1S56. „O godz. pół do 
11-tej luźoie z e ta n i Polacy i Francuzi i ró-

Egipt, Palestyna.
Do grupy finałowej w ejdą: Europa- zacho­

dnia —  2 drużyny, E uropa północna —  dwie 
drużyny, Europa środkow a —  trzy, W schodnia 
E uropa —  jedna drużyna. A m eryka północna 
i środkow a —  po jednej. A m eryka południow a 
—  trzy. A zja i A fryka —  po jednej.

BRATERSTW O ALPINISTÓW  FRANCU­
SKICH I POLSKICH.

W  Grenoble odbyło sio „Święto A lpejskie” , 
zorganizow ane przez miejscową sekcję Club Al- 
pin Francais.

I \  Żurowski, prezes kola summnflw-Pola- 
ków, reprezentow ał jednocześnie Polski Klub 
W ysokogórski ovaz miejscową sekcję alpejską.

P rzy  „vin dŁhom icur” p. Żurowski wzniósł 
toast na cześć klubu francuskiego, pow odując 
spontaniczne owacje. Oklaskiwano gorąco b ra­
terstw o alpinistów  obu narodów.

W YNALAZEK KOLARSKI REKORDZISTY 
ŚW IATA.

Szw ajcarski kolarz, Oscar Egg, rekordzista 
św iata w jeździć godzinnej, zastosow ał do swe­
go roweru w łasny w ynalazek, polegający n a  
umieszczeniu klina z kartonu  z przodu maszy­
ny. Dzięki temu ulepszeniu opór pow ietrza 
znacznie się zmniejsza, i pozwala na zwiększe­
nie szybkości jazdy.

W ynalazek ten został w ypróbow any n a  za­
w odach w  Paryżu. Stw ierdzono, że wynalazek  
ten nie stoi w sprzeczności z regulaminem, okre 
ślającym wyekwipowanie rowerów sportowych.

żnych krajów  ludzie — w kościele św. Ma­
gdaleny asystow ali żałobnemu obrządkowi 
pośmiertnemu i pogrzebowi A. Mickiewicza, 
którego zwłoki naibalsamowane i  przyw ie­
zione do  Fairyża, były w ystaw ione n a  k a ta ­
falku. Kościół literaln ie był zapełniony, 
wcisnąć się do niego żadną m iarą nie mo­
żna było i ty le  praw ie ludzi było przed ko­
ściołem c i  i w kościele. Po skończone™ na­
bożeństw ie zwłoki śm iertelne odwieziono 
do M ontmorency dokąd  też liczni bardzo  u- 
dali sic emigranci...

Jedna  bardzo sm utna i m ogąca mieć bar 
dza nieprzyjem ne następstw a, zwłaszcza, dla 
au to ra  tego czyimi, dopełniona została  a- 
w antura przed kościołem św. M agdaleny 
przed zaczęciem nabożeństw a żałobnego. 
Oto rzecz ta k  ma została  z różnych miejsc 
i przez osoby najgodniejsze w iaty  przed­
stawiona:

Gdy o godz. 10-tej i kw adrans Wł. Zar 
m nyski udaw ał się do kościoła n a  to  nabo­

żeństwo i gd y  już przeszedł naw et sztache­
ty  oddzielające ten  kościół od placu, w pa­
da nań nagle sław ny ła jd ak  i szpieg naw et, 
Jaźw ik a l i a s  Jaźw iński i -po trzykroć u- 
der/.a go z całej siły  kijem, uderzenia to 
popierając najpaskudniejsze™-i i najgorszem ! 
złorzeczeniami... Zamoyski nie s trac ił prze­
cież ani rozsądku, ani powagi, ani przyto­
mności um ysłu; 'Odwróciwszy ęćę ty lko, 
z najzim niejszą pow iada krw ią: „ani mnie 
hańbisz, ani może sarniemu krzyw dę robisz, 
ale Polakonn i Polsce". Po tycli słowach 
udał się do kościoła, gdy  tymczasem ło tr
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to słychać
n>  J i w a f t t m

S o b o t  a  22: św. Korduli.
N i e d z i e l a  23: św. Sew eryna.
N i e d z i e l a  23: w schód słońca o godz. 

6.39, zachód o 16.49.

KURSY RZEM IEŚLNICZE. D yrekcja Mu­
zeum Przem ysłow ego i W oj. In s ty tu tu  Rzem. 
Przem ysłowego w K rakow ie zawiadam ia, źe 
do dnia 22 bm. przyjm uje zgłoszenia n a  kursy : 
sto larsk i, d la m etalowców, rysunków  budow la­
nych, galan terji skóm iczej, farb iarski, tryko- 
ta rs tw a  m aszynowego, biełiźniarstw a i m odniar 
siw a. —  Zgłoszenia i  inform acje w  D yrekcji 
Muzeum i In s ty tu tu  ul. Smoleńsk 9.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: m leko niezbierane 1 litr  20 do 
25 g r; śm ietanka słodka 50 do 60 gr; śm ietana 
kw aśna 1 zł do 1.40; ser zw yczajny 1 kg. 60 
do 80 g r; m asło deserowe 3.30 do 4 zł, masło 
zwyczajne 2.80 do 3 zł; ja ja  świeże sz tuka 10 
do 12 gr.; ziemniaki 100 kg. 3.50 do 4 zł.; bu ­
rsk i ówiklow 1 kg. S do 10 gr; m archew 10 
do 12 g r; cebula 20 do 25 gr; p ie truszka 20 
do 25 gr; selery  25 do 30 gr; pom idory 50 do 
60 gr; w łoszczyzna świeża 15 do 20 gr; jab łka  
1 kg. 40 gr. do 1 zł; gruszki 60 gr. do 1.60; 
śliwki 1 zł. do 1.40; brusznice 1 litr 45 do 50 
g r.; k arp  żywy 1 kg. 1.20 d-o 2 zł; szczupak 
3.50 do 4 zł; lin 1.50 do 2 zł; brzana, leszcz 
4 zł; w iślne drobne i średnie 80 gr. do 1.50; 
k u ry  szt. 2.50 do 4 zł; kurczęta para 2.50 do 
4 zł; k aczk a  2 zł. do 2.50; gęś żywa 5— 7 zł; 
indyk  6— 7 ił;  indyczka 4— 5 zł.

ZMIAŻDŻONA NOGA. W czoraj interwonjo- 
w alo Pogotow ie ratunkow e na stacji K raków - 
W isła, gdzie wóz, naładow any kam ieniami, 
przejechał sto larza Stan. P aeurę, la t  42, zam. 
przy ul. K rzyw da 20. Pa aura doznał zmiażdże­
n ia praw ej stopy. Przewieziono go na  oddział 
chirurgiczny szp ita la  św. Łazarza.

PODRZUTEK. Onegdaj o godz. 20 miesz­
k ańcy  domu przy  ul. K rakow skiej 13 znaleźli 
porzucone w k la tce schodowej na I piętrze 
dziecko płci m ęskiej, liczące około 4 m iesiące, 
k tó re  umieszczono w żłóbku a za m atką wszczę 
to poszukiwania.

KRADZIEŻ PRZEZ OTWARTE OKNO.
Służąca Pałka E ustnchja zgłosiła., że dnia 20 
bm. około godz. 16 jakiś złodziej w yciągnął 
na jej szkodę przez o tw arte okno m ieszkania 
przy  ul. Ju ljusza Lea 7, to rebkę z kw otą 113 
złotych.

— I— • o< >o?---------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. ANNY
w niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 10 z okaz,.i 
uroczystości św. Ja n a  D antego odprawi przy 
Jego  grobie Ks. m etropolita Sapieha Mszę św., 
w czasie k tó rej śpiewać będzie Chór Akadem i­
cki. O godz. 11 u roczysta sum a z kazaniem , o 
godz. 18 n ieszpory z kazaniem . Przez całą 
oktaw ę o godz. 18 nabożeństw o z kazaniem  od 
p ią tku  40 godzinne nabożeństw o.

W  KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
dn ia 23 b. m. o godz. 10-tej g rać  będzie podczas 
Mszy św. o rk iestra  5 Baonu telegraficznego 
(Kopice Kościuszki).

BAZYLIKA OO. FRANCISZKANÓW. W 
niedzielę dn ia 23 bm. o godz. 12 odśpiewa pie­
śni do M atki Bożej Ohór mieszamy Państw ow e­
go Pedagogium  pod art. k ier. p. D ra J . Życz- 
kow sktsgo. P rzy  organach p. prof. Górecki.

ton zniknął w cisnącym się tłumie. Na niesz 
częście, nio była wówczas w tern miejscu 
żadnego policjanta, bo natychm iast byłby 
łotr ten zaaresztowany... W szyscy wogóle 
Polacy, do jakiejkolwiek należący partji lub 
opinji, do najwyższego stopnia są obrażeni 
na tego zbrodniarza. Bo cokolwiekbądź, Za­
m oyski zawsze jest* człowiekiem honoru i 
należy do familji, która swemi czynami ró­
żne zostawiła karty w historji naszej.... Zre­
sztą jest Polakiem 5 gdy dziś różnych kra­
jów  niegodziw i nasi nieprzyjaciele wyrzu­
cają nam niezgody, gdy z drugiej strony 
przyjaciele nasi^starają się wnieść na try­
bunał europejski sprawę naszej ojczyzny, 
nio jest zaiste ani patrjotyczny, ani moral­
ny napad ten nikczemnika, nazwisko pol­
skie noszącego. na iunego Polaka...

Napad ten nastąpił w celu... awanturni­
czych nalegań i żądań Jaźwika o powirót 
dn Turcji i o wcielenie tam do wojska ni- 
byt.o polskiego, formującego się pod komen­
dą Zamoyskiego, i o odmówienie pojedynku 
Zamoyskiemu z Jazwikiem . Niektórzy ro­
dacy utrzymują, że Jazwik, szpieg policji 
francuskiej, został sz-piogaem Moskwy i do­
puścił się tego czynu rozkaz najwyra­
źniejszy swej władzy w Brukseli...

22 stycznia b. r. Nędznik szpieg .Ta- 
żwik, zowiący się Jaźwińskim^ i przybiera­
jący tytu ły hrabiego, porucznika, kapitana 
i majora nawet 1 pułku ułanów, gdy tym ­
czasem jest tylko prostym dezerterem, po 
haniebnym swym czynie skrył się lub uciekł 
a Paryża”.

STANISŁAW PIGOŃ.

W KINOTEATRACH

UCIECHA—WANDA
św . G ertrudy 5.S tarow iśln a  16.

Najpotężniejszy fiim wszystkich czasów! Film który pobił wszystkie rekordy!

MATA—HARI
Dzieje najpiękniejszej kobiety-szpiega
 N a jw ię k s i  a r ty śc i p o d a li s o b ie  d ło n ie , a b y  d a ć  ś w ia tu  f ilm , —  —

jakiego dotąt jeszcze nie było. — Występują

filE T A  GARBO 
RAMON NOVARRO
I I 0 N E L  B A R R Y M O R E  -  I E Y 1 S  S T O N E ,

o ra z  o lb r z y m ia  a rm ja  a r ty s tó w  i t łu m y  s ta ty s tó w .

Reżyserował słynny GEORGE FITZMAURICE.
Wszelka reklama zbytecznaI —  , =  Nazwiska mówią za siebie!

Największy lilm świata 1

Ceny jednolite w obu kinach.
P r z e d sta w ie n ie  c o d z ie n n ie  o godz. 5, 7, i  9, w  n ie d z ie lę  od g o d zin y  3 -c ie j pop  

Z powodu kolosalnych kosztów —  zniżki i wolno w stępy nieważne do odwołania.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
MAŁA DZIATWA ZE ŻŁÓBKA IM. D Z tk  

CIĄTKA JEZUS przy ul. K row oderskiej zw ra­
ca swe gorące prośby do litościwych serc mi es z 
kańców K rakow a, by nio przechodzili obojęt­
nie koło stolików , przy k tórych  zbierane będą 
w niedzielę dnia 23 hm. datki na zimowe zapa­
sy, ciepłą odzież i opał dla tych najb iedniej­
szych dziatek, opuszczonych częstokroć przez 
w łasne m atki. Nie dajm y ginąć biednym dzia t­
kom, chociaż drobnym groszem przyczyńm y się 
do zapew nienia im opieki i w ychow ania na  ucz­
ciwych ludzi.

KAT. ZW. POL. PRZYJACIÓŁ POKOJU 
urządza we wtorek 25 b. m. o godiz. 7-mej wie

.N l łbKINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 20 
do 22. X. 1932 r. Film p. t. W alc naddunajski. 
W rolach głównych: E rnest Y erebes, H arry
Liedke.

—------ (V>----------
„MAGJA“ CHESTERTONA W TEATRZE 

MIEJSKIM. Dzisiaj w sobotę IV. prcm jera se­
zonu. nieznanej u nas nowości repertuaru , a 
odnoszącej do niedaw na wielki trium f na sce­
nach T eatru  Nowego w W aszawie i T eatru  Re­
duta, komedji Gilberta Cihesfcertona „Magia4* 
w  przekładzie Wdam a Horzycy, w oprać. scen. 
dyr. Osterwy, w obsadzie pp.: Kułakowski, No­
wakowski, Osterwa (w roli ..Nieznajomego*'),
Solarski, W ołłejko, W roński. W  głównej roli 

czór inauguracyjne zebranie dyskusy jne w Na- j kobiecej w ystąpi p. Ja n in a  Piaskow ska. Nowa 
ukowym Insty tuc ie  K atolickim  (P ijarska 7 T. p .) 1 w ystaw a w edług projektu  art. m ak St. Fel- 
z referatem  dr. M. Niwińskiego p. t. „O program ! sztyńs,kiego. Dzisiejszą, prejinjerę poprzedzi prze 
polityki kresowej. (Na m arginesie książki J. mówieniem Prof. Urn. Jag . Dr. Rom an Dyhoski.

„POMSTA* W ładysław a Orkan a  dana  V>ę- 
dzie po cenach najniższych w  niedzielę na 
przedstaw ieniu popołudoiowem, w obsadzie pre- 
mjerowej.

OPERA „SPRZEDANA NARZECZONA”
F ryderyka  Sm etany, tw órcy  czeskiej m uzyki 
narodow ej, dana będzie na XX. prem jerze te­
a tru  im. J. Słowackiego w końcu przyszłego 
tygodnia, w oprać, muzycznem dyr. Boi. W ab 
lok-W alewskiego w  reżyserii J . S tępniow skie­
go. W rolach główny cli w ystąpią pip.? Chmiel- 
Tryczyńska (Mairyuka). T. Szyimonowicz (Ja­
nek), J. Stępniowski (Tomek). A. M azanek 
Kecal), W. PastówUa (Katarzyina), St. W i­

śniewska (Agnieszka), A. W alew ska (Bsmewal- 
da). A. Mazurek 'K ruszyna), Z. W oźniak (Dy­
re k to r  cyrku), W. Geiger (Michał) i K. P taslń- 
ski (Indjanin). P rodukcjo choreograficzne w u- 
k ładzie i wykonaniu balctm  iskrzą Eug. W ojna­
ra  i prim abaleriny Ireny  Soboltóv/nv.

DELA LIPINSKAJA, fenom enalna pieśniar- 
ka-diseu.se, porywająca słuchaczy niety lko 
dźwięcznym głosem, ale także nadzw yczajnym  
■temperamentem, m im iką i giestem, w ystąpi z 
jedynym  wieczorem piosenki i humoru w nie­
dzielę, 23 hm. W Starym Teatrze.

AMEDEO BALDOylNO, słynny m łodocia­
ny  czelista, o którym  p rasa zagraniczna pisze w 
najwyższych superlatyw ach, mieniąc go „m ło­
dym Casalsem*’. w ystąpi z jedynym  koncertem  
we wtorek 25 bm. w Starym Teatrze.

CZTERY KONCERTY UCZNIÓW IGNACE­
GO PADEREWSKIEGO W STARYM TEA­
TRZE. Młodzi pianiści. Zygmunt D ygat, A lek­
sander Brnchocki, H enryk Sztom pka, S tanisław  
Szpinalski w ystąpią z koncertam i w Starym  
T eatrze, a  to  Z. D ygat we środę, 26 bm.. A. 
Brachocki wę czw artek. 27 bm., H. Sztom pka 
w p ią tek . 28 bm. i St. Szpinalski w sobotę, 29 
hm. —  Bilety w raz z garderoba w cenie od 
1.50— 5.50 są  już do nabycia w kasie S tarego 
T eatru .

PIERWSZY PORANEK MUZYCZNY W 
„UCIESZE”. W  niedzielę 23 bm. o godz. 11.30 
przodpoł. odbędzie się w .sali tea tru  „U ciecha5’ 
pierw szy popularny (po bardzo niskich cenach) 
poranek  m uzyczny1 m uzyki sym fonicznej w wy-

G iertyeha),£.
PORANEK KU CZCI ŚW. TER ESY  OD 

DZIEC. JEZUS odbędzie się w  Złotej Sali Do­
mu K atolickiego —  w niedzielę 23 bm. z ła­
skawym  współudziałem: X. Dra F. M achaya.
artystów  P P. W oźniaka i Kopyoińskiego oraz 
Chóru i Orki es ty  Małego Sem. XX. Misjonarzy, 
P oczątek  o godz. 12 w poł, —  Bilety w  cenie 
od 50 gr. do 1 zł. —  Dochód przeznaczony na 
Opieko pozaszkolną i ..Rodzinę Sieroca” .

6-TYGODNIOWY KURS GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO dla pań, zorganizow any przez 
Związek Pań Domu, rozpoczyna się 26 b. m. 
W pisy*od godz. 4 do 6 w  lokalu  Gazowni, ph 
Szczepański.

HERBATKA ŹAPOZNAWCZA Związku Sa­
mopomocowych Akadem ickich Kół Prowincjo­
nalnych odbędzie się w  sobotę, dnia 2*2 bm. 
o godz. 9 wieez. w sali T w a Technicznego, ul. 
Straszewskiego 28.

REPERTUAR TEATRU KEOWACKTEG0.
Sobota: ,.Magja“ (premjcra).
Niedziela popołudniu: „Pom sta” .
Niedziela wieczór: ..M agja” .
Poniedziałek: „E gipska pszenica” .

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Sobota: „Przez dziurkę od k lucza”.
Niedziela po p.: „Przez dziurkę od klucza” .
Niedziela wiccz.: „Przez dz.iurkę od kluczń”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
WANDA: M ata Ilari (Greta Garbo, R. N >  

varro).
ŚWIT; „Wyspa tajem nic”.
APOLLO: „K ochaj mnie dziś” (Maurice 

Cheralrar).
SZTUKA: Zabójstwo o świcie (Annie

Ducaux).
SŁONCE: I. Dwaj malcy, II. Złodzieje P a­

ryża.
UCIECHA: Mata Ila ri (G reta Garbo, R. No­

cą rr o).
ADRIA: „Ulani, U łani” {polski film).
PROMIEŃ: ,Indyjski grobowiec” (część IŁ 

w rolach głównych Mia May i K onrad Yeidt).

między innemi w ykonane zostaną: Smetany —  
„W ełtaw a”, Dworzak —  Largo sym foniczne * 
„N ow ego św ia ta5’. Paderew ski —  „Krakowiak 
fan tastyczny”, Moiiiirs/dęo —  „Marsz z op. Hal­
ka”, Czajkowski —  I, Część z „Sym fonji Pate- 
tycznej” , ponadto utw ory M ussorgskiego, TJa* 
dowa, Prokofjowa —- ..Marsz z cp. Miłość trzecłi 
pom arańcz”, solo .skrzypcowe (O ansonetta z 
koncertu Czajkowskiego'! z towarzyszeniem  or­
k iestry  w ykona Dr. A. Herman.

..PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA” W  BA- 
GATELI. W  soboto 22 hm. w  tea trze  „Baga* 
fola” powtórzenie prem iery rowji „Przez dziur­
kę od klucza” , k tó ra  na w czorajszej p rem jerze 
zbudziła entuzjazm publiczności darzącej hu ra­
ganam i oklasków swoich ulubieńców na czele z 
W andą Werm.ińskn, Janiną Sokołow ską. Ludw i 
kiom Sempolińskim, Jerzym  Milinią-Jaszczoł* 
tern i zespoleń"? nw ellersów  B agatela. Pozatem  
uielada atrakcji1 stanow iła doskonała para  ba­
letowa NEY, której popisy w ykazały  w ysoką 
kla.se sztuki choreograficznej. Ju tro  w  niedzielę 
2 ostatn ie w ystępy tego zespołu tj. o godz. 
4.15 { g.15 wieczór. Bilety do nabycia  w ka­
sie tea tru  Bagatela od godz. 10 rano  do 2 pop.
1 od 4 do 9 wieczór.

TEATR MŁODZ. PRZEM. I RĘKODZIEŁ* 
NICZEJ, uh Skarbow a 2, odegra pow tórnie 
w niedzielę 23 hm. o godz. 7 wlecz, m iłą ope­
retkę pt. „Skarmbil na Dtn.isku”. P iękne deko­
racje, oryginalna inscenizacja, ja k  również n a  
wysokim poziomie artystycznym  sto jąca g ra  
am atorów  zapew niła tej sztuce powodzenie. 
Kto więc nie m iał dotąd okazji, niech nie omi­
ja  ostatn iej sposobności u jrzenia tej a.rcywefo- 
łej operetki.

KINO MUZEUM wyświetla w" sobotę i nia» 
dzielę film p t.: „W ładcy O ceanu” ; ponadto  
dźwiękowe dodatki i kom edja.

Kurs psychologiczno-pedagogiczny 
dla księży katechetów

odbędzie się w K rakow ie w dniach od 24 
do 29 pażdzienika w łącznie, pod kierunkiem  
prof. Un. Jag . Stef. Szam ana, z następującym  
program em : Poniedziałek 24-go o godz. 7 30 
Msza św. w kaplicy śląskiego Semtnarjum du­
chownego, Al. M ickiewicza 3. Godz. 8-ma otwar 
cie K ursu  wr auli tegoż seminarium. Pierw sze
2 prelekcje wygłosi p. w izytator m inistęrja lny  
Stan. Seweryn p. t . :  „Ideowe podstaw y wy­
chow ania” . Ks. R ektor Michalski, Prof. U. J .:  
„Tezy tradycy jne wobec psychologii współcze­
snej”. Prcf. Dr. Bystron, poiof. Un. Ja g .: „So* 
cjologja w ychow ania”. 2 godziny.

W  następne dni prócz w ym ienionych w y­
kładać będą: Porf. Dr. Szuman, prof. Un. Jag.; 
1) „Nowoczesne zdobycze psycholog}! wycho­
wawczej”, 5 godzi/n. 2) „Rozwój psychiczny  
dzie-ei \ m łodzieży”, 5 go^łzin. 3) ...Semina-riuTn 
z nowej lek tu ry  psychologicznej o rozwoju re ­
ligijnym dzieci i m łodzieży”, 6 godzin. P iof. 
dr. Zoll, prof. Urn Jag .: ..W ychowanie p.aiV:iWo- 
we i obyw atelskie” , 4 •jretlzfciy. Dr. Skowron, 
A systent Un. Jag .: ..Biologiczne podstawy wy- 
ehow ania” . 4 godziny. Trzy lekcje praktyczne: 
ks. dr. Litwin w 3 ki. szkoły pow. św. Jadwigi, 
ks. dr, Madeja z dogimatviki w 7 kl. 21‘mn. św. 
Jar:ka, ks. dr. Michalski z historji Kościoła 
gimn, 3.

W ykładv  trw ać będą od godz. 8— 13 przez 
tydzień codziennie, nad to  tuz  we środę lekcja 
pra.kt. od trodz. 15— 16 i trzy  razy  w tygodniu 
od godz. 16— 18 Seininaruim z psychologii. —  
K uratorjum  zwolniło księży zgłoszonych* na 
kurs od obowiązków szkolnych: zwolnienia
prześle do dyrekcy j i zarządów  szkół.

ATLANTIC: „Tabu” (reż. Numera), oraz konaniu orkiestry  „Uciechy” pod dyrekcją Dr. 
„Bomby na Monto Carlo”, A. Hermana. W pre^ram ie muzyka słowiańska,

 o ry '---------

Obniżyć czynsze w domach czynszowych 
Z.U.P.U.

Jeszcze z początkiem  bież. roku wszczął 
Związek Zawodowy Pracow ników  Umysłowych 
w  K rakow ie (Sław kow ska 51 akcję o obniżkę 
czynszów w domach ZUPU na terenie K rako­
wa. Akcję tę kon tynuu je  specjalny Komitet 
lokatorów , zamieszkałych w tych domach. Nie 
u lega bowiem w ątpliwości, że w  parze z sikiemi 
redukcjam i poborów, w inna pójść również ob- 
TiiżJca artykułów  pierwszej potrzeby, a  [>rzede- 
wszystkicim czynszów m ieszkalnych.

Tu i ówdzie pryw atni kamietniczni^y obni- 
żjiją czynsze, gdzie ind z i ej lokatorzy  sami je 
obniżają. Tylko ZUPU mil czy uporczywie. —  
Członkowie Zakładu opuszczają mk^zkaimia, a 
Zakład w ynajm uje je nie członkom po cenach 
znaczinio obniżonych. Zakład tnie może się po­
w oływ ać na zaw arte swego czasu umowy, gdyż 
z powodu rażącej zm iany ■warunków gospodar­
czych, umowy te  są dzisiaj nierealne. Obecnie 
pobory pracowników w ynoszą o 30 do 50 proc. 
mniej, aniżeli w okresach, k iedy wynajm owali 
mieszkanki i podpisywali umowy. To toż Zwią­
zek Zawodowy Pracow ników  Umysłowych ko­
rzystając z tego. 'żo 13 listopada br. m a się 
odbyć we Lwowie W alne Zgrom adzenie Dele­
gatów  ZUPU. upowuż-nił swoich delegatów , by 
między innemi, zgłosili i gorąco popierał, wnio 
sek o obniżkę czynszów w dom ach ZUPU.



B«r. i „GŁOS N A R O D U ".z 22-go Października 1932 Nr

£ « c ie  ćospodarc
jaszcze jeden nowy podatek.
S y lw ia  JpowBzwchnegt) (podatku komunalnego 

zdecydowana.
PodiuBzona w ostatnich czasach sprawa po- 

wwecłm ego podatku obywatelskiego dla m iast 
została podobaj zdecydowana wbrew ogólnym
poglądom obywateli o niemożliwości w prow a­
dzania now ych obciążeń.

P odatek  bęjdą m ogły pobierać te gminy, 
które w granicach własnych budżetów nie bę­
dą w stanie pokryć wydatków na opiekę spo­
łeczną i koszta leczenia.

Podatkow i podlegać będą m ieszkańcy gmin, 
którzy ukończyli 21 lat i płacą podatek docho­
dowy* jako też  ci, k tó rzy  nie płacą podatku do ­
chodowego, ale utrzymują się samodzielnie. 
Domniemanie sam odzielnego utrzym ania bę­
dzie przyjm owane w razie braku okoliczności, 
stw ierdzających utrzym anie kosztem rodziny, 
bądź osób trzecich na skutek niezdolności d i  
p racy przy braku własnych kosztów utrzym a­
nia.

Po zatem projekt przewiduje zwolnienie od 
podatku bezrobotnych, korzysta jących  z praw  
pobierania zasiłku z publicznych źródeł pomo­
cy bezrobotnych, następnie osoby, korzysta jące 
z opieki społecznej, osoby pobierające ronty 
inwalidzkie, wojenne i t. p.

S taw ka powszechnego podatku dla osób 
płacących państw ow y podatek  dochodowy wy­
nosi od 6 do 60 zł. rocznie zależnie od dochodu. 
Dla mających dochód roczny powyżej 30 ty się­
cy staw ka wynosić ma od 120 do 1.500 zł. 
rocznie. S taw ka od płatników  nie p łacących 

, podatku dochodowego wymiesić 4 zł. rocznie, 
o ile prowadzi samodzielne gospodarstw o do- 
mowp i 2 złote w pozostałych w ydatkach. 

U stawa zastrzega, że podane staw ki m orą

„Symboliczna" zniżka stopy dyskontowej.
R ada Ranku Polskiego postanow iła w ub. 

czw artek obniżyć stopę dyskontową o półtora 
procent a mianowicie z 7 i pół na 6 proc. (w
depeszy zamieszczonej wczoraj, ekutkiem  omył­
ki drukarsk ie j podano błędnie 4 proc.) oraz 
stopę lombardową z 8 i pół na 7 proc. Obniże­
niu o 3 proc. m a ulec także m aksym alna sto ­
pa procentow a w obrotach pryw atnych, a m ia­
nowicie z 15 n a  12 proc.

W  norm alnych w arunkach obniżenie stopy 
procentow ej przez instytucję em isyjną jest ha­
słem, je.st bezpośrednim bodźcem dla ogólne­
go potanienia k redy tu  i pobudzenia operacji 
kredytow ych —  jest oznaką płynności rynku 
pieniężnego. U nas stopa, procent owa Banku 
Polskiego faktycznie p rzestała  od daw na od­
gryw ać rolę regulatora rynku pieniężnego. Po­
chodzi to m. iii. stąd, że stopa ta  w Banku Pol 
skini je.st, sta le  niższa niż n a  rynku p ryw at­
nym (normalnie kredyt, w insty tucji emisyjnej 
jest. najdroższy) a  Bank Polski wobec znikomo 
malej ilości kap itału  na pryw atnym  rynku, jest 
jedyne,m właściwie źródłem kredytów .

Z tych powodów obecna zniżka stopy ma 
znaczenie —  jak  przyznaje G azeta P o lska44 — 
raczej .-symboliczni?44. Jeżeli dziennik ten jest 
echem sfer, k tóre o tom posunięciu zadecydo­
w ały —  „sym bol44 ten m a rzekomo stwierdzić 
„istnienie obiektyw nych w arunków , prow adzą­
cych do potanienia k redytu  krótkoterm inow e­
go w Polsce44, a dalej „obniżenie... mą charak­
te r zwrócenia uw agi kołom finansowym i sze­
rokiemu społeczeństwu na konieczność przy­
stosow ania sio do rewolucji psychicznej (!), ja ­
k a  nastąp iła  w zjawiskach pieniężnych44. Tą 
„rew olucją44 ma być według zapatryw ań ..Gaz. 
P o lsk ie j44 fak t, że „czynnik zysku przestał być 
m iarodajny dla operacji finansowych, a dcey-

iiIpc p o d w ^ szo rt,, jednak do CTanW =>60 i r a c z e n ie  z y s k a ł  czynnik pewności.
O statnie postitmęcie Banku Polskiego ma byc 
zrozumiane jako  zwrócenie uw agi wierzycielo-

procemt.
WPi^eiciele domów i cłówm? lokatorze oho 

w iązani hedą podaw ać do w iadom ości w ładz 
dane dotyczące w ykazu "'sóh obowiązanych 
do nłaeenia nowego podatku.

Ustawa musi hyć wprowadzona w drodze 
uchw ały sejmowej.

Świece z tranu na rynku prlskim.
N adprodukcja tranu  doprowadziła w o sta t­

nich la tach  do znacznego spadku cen tego pro 
duktu . Celem przeciw działania tem u stanow i 
rzeczy kraje , będące głównymi w ytw órcam i 
tranu, a więc przedew szystkiem  S tany Zjedno­
czone, Jap o n ja  i Norwegia, zakazały połowu 
wielorybów do czasu zużycia zapasów. Skut­
kiem tego tran  po niskich cenach i w znacz-

wi tj. posiadającym  w kłady i bankom , że pe­
wność jego kap itałów  zostanie wzmożona ró­
wnolegle do zniżki pobieranych odsetek i!)44. 
Za jednym  zamachem więc robi „G azeta Pol­
sk a *4 i „rewolucję psychiczną44 i eliminuje czyn 
nik zysku z operacji finansowych i usiłuje prze 
konać, że pewność lokaty  kapitałów  zależy od 
obniżenia odsetek... F an taz ja  takiego uzasadr 
niemi a mówi sam a za siebie.

Niemniej decyzja. R ady Banku zapadła dość 
nieoczekiwanie. Była w praw dzie mowa o teną, 
że Bank Polski weźmie udział w ostatn iej fali 
zniżek stopy  procentow ej zagranicą, w rozstrzą 
saniu jednak objektywinych możliwości, g ran i­
ce te j zniżki określano na pół do 1 procent

pliwem, czy będą one chciały i m ogły obniżyć 
oprocentowanie udzielanych kredytów  w tym  
samym (1 i pół proc.) stosunku , wobec w yso­
kości procentów od wkładów. Za w kłady dłu­
goterm inowe złotowo płaci karte l bankow y 8 
proc. a za dolarow e 6 i trzy  czw arte proc. T u­
taj jeszcze obniżka jest możliwą i to przypu­
szczalnie o 1 proc. Obniżenie jednak oprocen­
towania od wkładów krótkoterm inow ych, k tó ­
re i tak  są oprocentow ane nisko, mogłoby spo­
wodować ostateczne ich wypłoszenie z banków 
wobec fak tu , że jednak zysk —  wbrew wywo­
dem „ G a z e t y  P olsk ie j44 — j?<st dla posiadają­
cych w kłady mimo w szystko istotnym  czynni­
kiem, T akże nie wiadomo na,razie, jak  postąpi 
P. K. O., k tó ra  w ysokością oprocentow ania, 
jak i podkreślam cm bezpieczeństwem wkładów 
jest groźnym konkurentem  banków, odciągając 
od n ic h  poważną ilość wkładów.

W obec tego więc, że rozpiętość między po­
bić ra.uemi a płaceuem i w bankach odsetkam i 
jest niewielka., znaczniejsze obniżenie stopy 
dyskontow ej odbiłoby się dotkliwie -na docho­
dach banków, k tóre już w roku ub. nie w y­
dzieliły dyw idend a w obecnym roku sy tuacja  
ich naogół nie je s t lepszą. Już obciążenie ban­
ków z ty tu łu  opłat na bezrobocie od schow­
ków. s ta ło  się przyczyną znacznego zmn.iejsze- 
n\ia ich dochodowości w tym dziale, wobec fa­
ktu, że w wielu bankach musiano zlikwidować 
do 30 proc. sa.fesów. Banki więc będą się nie­
wątpliwie w  miarę sił bronić przed zbyt daleko 
idącemi w tym  kierunku zmianami.

Najpow ażniejszą u jenicą konsekw encją by­
łoby jednak ew entualne obniżenie się stanu 
w kładów, wywołań? zniżką oprocentow ania. 
W istniejącym  braku kapitałów  powiększyłoby 
to ciasnotę rynku pieniężnego w stopniu dla 
życia gospodarczego wysoce szkodliwym. Ko­
rzyści. płynące z każdego potanienia k redytu  
zostałyby w tym w ypadku bez wątpienia uni- 
eeist wionę.

nyc.!, ilościach przenika i nasz rynek. Szczegćl- j ]e ( °  **«
nie silnie w zrasta użycie tranu do wyrobu . ifn k o lw .o k  obntzka hyła planowaną az

onegdaj nagle R ada Banku uchw ala 1 i poł-pro 
centow ą redukcję stopy. W idocznie względy

świec. O trzym any na tej drodze tow ar p o i  
względem jakości sto i znacznie niżej od świec 
parafinowo-stearyzowanych, do k tórych  jest 
zbliżony pod względem zewnętrznego w yglą­
du i ceny.

Pierwsza wykończalnia jedwabna 
w Polsce.

N a terenie Rokieia pod Łodzią uruchom io­
ną zostanie w  najbliższym  czasie pierwsza w 
Polsce wielka farhiamia i wykończalnia tkanin 
jedwabnych. W obec braku  dotychczas w Pol­
sce w ykończałni i farbinm i tow arów  jedw ab­
nych cały polski przem ysł jedw abny musiał 
w ysyłać swą produkcję do w ykończenia i far­
bow ania zagranicę, co pochłaniało olbrzymie 
sum y z tego ty tu łu . Pieniądze te pozostaną 
obecnie w k ra ju , umożliwiając jednocześnie 
polskiej produkcji jedwabnej intensyw ny roz­
wój.

Giełda krakowse t.
Kraków 21 października. (PAT). 4% p ro - , 

m jowa pożyczka dolarow a 51 —  3% budowla- j 2‘
n a  39.25 —  4 %%  skon w ertow ane lis ty  zast 
b. banku krajow ego 45. — Poza giełdą: 8%

prestigu. „sym bolu44, chęć podkreślenia w y ją t­
kowo korzystnej sy tuacji w alutow o-kredytow ej 
odm yw ała dużą rolę w zastosowaniu tego sze­
rokiego giestu.

Czy i jakiego potanienia k redy tu  można 
stąd oczekiwać?

P ortfel wekfdowy Banku Polskiego jest sto­
sunkowo niewielki i w raz z kredytam i lom bar­
dowymi wynosi około 780 milj. zł. Dla życia 
gospodarczego, korzystającego z kredytów , 
zniżka stopy procentow ej o 1 i pół procent sta  
nowi zatem ulgę około 11 milj. zł. rocznie. Je s t 
to więc ulga stosunkowo niewielka.

N iewątpliwie w yw arty  będzie także nacisk 
i na banki pryw atne w kierunku obniżenia 
przez nie stopy  dyskontow ej. W ydaje się wąt-

D olar pryw atnie w W arszawie 8.90% 
Pożyczki polskie w Nowym Jo rk u : dolaro­

wa 54 — dillonowska 59.50 -  stabilizacyjna

Zmiany w notariacie krakowskim.
Ja k  wiadomo, w ostatnich tygodniach prze­

prowadzono na ;crenie lwowskie, izby notarial­
nej szereg zmian na stanow iskach notar.juszów 
a to  w związku z działalnością specjalnej u rzę­
dowej komisji lekarskiej, k tó ra  orzekała o nie­
zdolności fizycznej i umysłowej rejentów  do 
pełnienia tego urzędu. Tą drogą opróżniono sze 
reg posad.

J a k  się dowiadujem y, również i na terenie 
izby notarjalnej krakow skiej ma być przepro­
wadzona. podobna kw alifikacja niektórych no- 
tarjuszy. W szczególności jesr mowa o tern, i n 
w najbliższym czasie ma być uwolnionych z 
zajmowanego stanowiska dwu rejentów w Kra 
kowie z powodu ich ..późnego w ieku’4. Tzba no 
ta rja lna  nie udziela narazić w tej spraw ie żad­
nych bliższych inform acyj, trak tu jąc  ją jako 
ściśle poufną.

Kapłan Jubilat Zakonu 
00. Bernardynów,

ur. 1857 roku w  Rymanowie, 
zmarł opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 20 października 

1932 roku.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 
bm. rano w Kalwarji Zebrzy­

dowskiej.

Konwent 00. Bernardynów.

terackie, audycje dla dzieci i młodzieży, pra­
sowy dziennik radjew y etc., wprowadzono ró­
wnież szereg.;, zmian. Z audycyj w językach ob­
cych utrzym ane będą lekcje języka francuskie­
go, dwa razy na tydzień i angielskiego raz na 
tydzień, oraz odczyty propagandowe 'trzy 
w miesiącu) przeznaczone dla zagranicy, a m a­
jące na celu zapoznanie jej z naszym krajem . 
W zakresie słuchowisk utrzym ane zostaną nor­
my dotychczasow e, t. zn. nadaw ane będą dwie
audycje tygodniowo w niedziele i czw artki. __
Audycje rlla dzieci i młodzieży ulegną zasadni- 
czei reformie. Połączone dotychczas razem, zo­
sta ły  rozbite w ten sposób, że audycja niedziel­
na przeznaczona będzie wyłącznie dia młodzie­
ży. środowa zaś i sobotnia dla d z ie c i .  Pra-
ktwv 'Izienmk radiowy nadaw any będzie w do- 
hohozasow oi formie, kom unikaty zaś ograni­
czono do na,hardziej potrzebnych.

z Kro-

OTEŁDA w  7TTRYCHIT. 
Zurych 21 października. Paryż 20.34?/?;

. listy  zast. Towarzystwa Kredytowego Ziem -j 17.57: Nowy .Irek 5.17
* t * o  1 6 M -letnie dola.rńw 53 -  Dolar b e j  W ;  W iorhy 26.45: H lw w w n  4 Ł 4 2 « :  Ho. 
z m i^ y  -  Londyn 3 0 .2 5 -3 0 .4 0  -  Szwnjcarja . f S J S K ;  Berlin 123.0754; '
172.20—172.50 — Berlin bez zmiany.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 21 października. Dewizv Holan- 

dja 358.90; 359.80; 358.00; Londyn .30.26;
30.28);* 30.42; 30.12; Nowy Jo rk  8.91 8.93;

90 i pół; Oslo 88.55: K openhaga 91.15; Sof ja 
3.74; P raga 15.33; Warszawa 58.00.

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowy w K rakow ie notowa- 

21 bm.) następujące ceny: Żyto

TRANSMISJA Z WATYKANU ORĘDZIA MI­
SYJNEGO W JĘZYKU POLSKIM.

W sobotę dnia 22 bm. z racji wigilji paź­
dziernikowej Niedzieli Misyjnej, ustanow ionej 
przez Papieża P iusa  XJ, radjo  w atykańsk ie na­
da „Orędzie Papieskiego Dzieła Misyjnego44, 
arcybiskupa SalottPago. Orędzie to rzostanio 
wygłoszone w 5-ciu językach. T ekst polski 
transm itow ać będzie Polskie Radjo na w szyst­
kie swoje rozgłośnie o godz. 21.15 do 21.30.

SEZON ZIMOWY W POLSK1EM RADJO.
W październiku w Polskiem Rad;.> rozpo­

czął się sezon zimowy, różniący się znacznie 
w układzie program u od sezonu letniego. —. 
Zwróęin y u w ig ę  na u Fgłćw.nejsz.? zmiany 
w tym okresie. W zakres;e muzyki w\ 
będą siły w kierunku po lu j^-ien ia poziomu 
konceitó.w s; :u •/n;cznych.vz P •J-aru, j-nji War 
szawskiej zarówno w ieczornych piątkow ych, 
jak  i poranków  niedzielnych i czw artkow ych.

Programy stacyj radjowych
Niedziela, 23 października.

K raków  (512..S m) G. 9.15— 11.45 Tr. 
sna uroczystości 7, ok. odsioniecka pom nika Ign. 
Lukasiowicza; 11.58 Sygnał czasu z Warsz.! 
hejnał 7 W ieży Marj., program na dz. bież.; 
12.10 J.uuism isje z W arsz.; IG.^5 P ły tv gramo­
fonowe; 1G.45 Transm isje z W arsz.; 17.55 Pro­
gram na dz. nast.; 1S.C0 Muzyka lekka z W ar­
szaw y; 18.55 Rozmaitości, kom unikaty; 19.10 
Odczyt p. t. „O ..M agji'’ C hnsfcrtona4’ wygł. dr. 
R. Dy boski, pro!, l i . J.; 19. 25 Transm isje ?. 
W arsz.: 21.10 Rccilal skrzypc. z W arsz., W 
przerwie wiad:;m:., -i sportow e; 22.00 M uzyka 
tan. z W arsz.; 22.55 W iadomości bieżące; 23.00 
Muzyka- tan. z W arsz.

Lwów (380,7 m) G. 12.15 Tr. z sali teatru  
Wielkiego we Lwowie 7, ok. 10-lecia „Ociemnia­
łego żołnierza” ; 15.00 Płyty i „Si!va rerum ’ ; 
16.25 „O wesołej niedzieli4’; 16.35 W esoła u- 
w ertu ra na dwa fortepiany; 10.45 ,?v? FeJjetou 
ak tualny  w opr. M. Nowiny; 'T7.0Ó Lekkie in­
term ezzo muzyczne; 17.30 ..A :o znacie?4’, ra- 

( djowy kącik hum orystyczny: 18.00 „Owo i to”, 
wesoła rew ja sketehy; 18.30 T.ekkie intermezzo 
muzyczne; 18.55 Rozmaitości; 19.15 ..S ała tka’*; 
19.55 Kom. sportow y w opr. J . Żukowskiego;
20.00 Piosenki lwowskie; 20.15 W esoły kw a­
drans literacki: 20.30 „H istorja pewnej piosen­
k i’4; 22.00 M uzyka taneczna i lekka z , teatru  
variótó „B agatela” we Lwowie; 25.00—24.00 
Zapasv „1 ek k o-artystye-zne4’.

W arszaw a, (1,411.8 m) G. 9.10 Program  na 
dz. bież.; 9.15 Tr. z K rosna uroczystości odsło 
nięcia pom nika Ignacego Łukasiew icza; 9.15 
ITroczyste nabożeństw o w kościele parafjalnym ;
10.00 Odsłonięcie pom nika Ignacego Luk as le­
wicza; 11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 P ro ­
gram na dzień bież: 12.10 Urz. kora. P. I. M.; 
12.15 P oranek symf. z Filh. W arsz.; 14.00 Kom. 
rolniczo-m eteor.; 14.05 „Przygotow ania przed- 
zimowe w gospodarstw ie domowem”; 14.25 St. 
Moniuszko: F an taz ja  n a  tem z op. „Halka*4;
14.40 „Ogrodnicze roboty  jesienne’4; 15.00 Kon­
cert; 16.00 Program  dla młodzieży; 16.25 P ły ty :
16.40 Kom. Zw. Pracowm. Gmin W iejskich; 
16.45 „K ącik językow y” , 17.00 K oncert soli-

chy 45.85; 45.87; 4S.43;_Bcriin w  oh- ^ h  n k - 15.25 60 15.75; ma-
oficjalnych. 211.95. — T endencja n ie .o d n o lifą .!, ^ ’ _____ ,____  ^  o-

KURSA O BUGACAJ
I kuchy rzepakow e 17 zł. do 17.50; m akuchy 35 
proc. słonecz. śru t extrahowa-ny mi Mony 17.50 

Akcje: Bank Polski 87 — Starachow ice 9 — do 18 zł.; słom a d ługa 6— 7 zł., słoma mierzwa 
9.20 - H aberbusch 44. —  Tendencja niejedno-1 luzem 5— 6 zł.; m ak niebieski z workiem 110 
lita.

Pożyczki: 3% budowlana 38.50— 38.70 — 
4%  inw cstycv :i i-i 96.50—97 - 4%  inw estycyj­
na seryjna 103.25 — 5% konw ersyjna 10.50— 
41 o% dolarowa 55.50 — 4 % dolarow a 
50 -.— 1%  stabilizacyjna 53 88—55.50—51.13

do 115 zł., m ak szary z w orkiem  95—100 zł.; 
kminek kraj. czyszczony 130— 135 zł.; ziemnia­
ki stołowe 3.75— 4 zł.; m ąka ży tn ia  okr. Krak, 
I gat. 0— 65 proc. 29.50 do 29.75: m ąka żytnia 
okr. Poznań. I gat. 0—65 proc. 28.75 do 29.25; 
otręby żytnie 9 zł. do 9.50, o tręby  pszenne

W skazują n a  to  nazw iska znakom itych soli- !?«*",! A7-55 “  «*• ***»•; 18.00 Muzy-
Stów i dyrygentów , zapraszonych na sezon ^  W przerw ie: W iadom ości luezące;'

J F — - 19.20 Kom. Tow. Zach. do Hodowli Koni w
Polsce: 19.25 Słuchowisko „Cezar i K leopatra4’; 
20.00 K oncert popul.; 21.00 W iadomości spor-

10% kolejow a 1 0 0  T.isty Zastaw ne Banku 9.25 do 10 zł. —  C?ny inmych artykułów  po-
Gosfu K raj. bez zmiany.  —  Tendencja moc j zostały te same. —  Tendencja: spokojna; do- 
niejsza. ‘ wozy małe.

bieżący. W ym ienimy tu z pianistów Wandę 
Landow ską, R ubinsteina, Petri4ego. Roberta 
C-asadous, Unińskiego, A lfreda Cortot. Tadlew- 
skiego, BTajłowskiego; skrzypków : Hindemith, 
Kubelik. P rihoda, M arteau i wielu ionych. Ope­
ry i operetki nadaw ane będą na zmianę po dwa 
razy na m iesiąc każda. W iększą tro sk ą  otoczy  
również Polskie Radjo m uzykę lekką i tanecz­
ną, dążąc do podniesienia w tym k ierunku tw ó1* 
czości krajow ej. Obok m uzyki żywej będą oczy 
wiście nadaw ane płyty gramofonowe, oraz fil­
my dźwiękowe nneustępujące pierwszym pod 
względem  artystycznym . Muzyka obejmuje 
7 górą 64% w szystkich audycyj i rozmieszczo­
na iest w ciągu dnia w tem. sposób, aby niemal 
w każdej norze radiosłuchacze mogli z niej ko­
rzystać. W dziale audycyj mówionych obejm u­
jącym : odczyty  i pogadanki, przegląd wyda­
wnictw, feljetony, słuchowiska, kwadranse li­

towe; 21.10 R ecital skrzypc. Eugenji Umiń­
skiej; 22.00 M uzyka tan. % p łyt; 22.55 Urz. 
kom. P. I. M. i kom unikat policyjny; 23.00 Mu­
zyka tan.

K atow ice (408.7 m) G. 14.05 Ks. dr: Ant: 
M archewka: „R ekolekcje, a  nowoczesna psy­
chika’4; 16.25 Interm ezzo muzyczne; 18.55 Roz­
maitości; 19.05 Interm ezzo muzyczne; 21.00 
W iadom ości sportowe; 22.05 K om unikaty  spor­
towe; 23-00— 24.00 M uzyka tan.

Dal sKrzqdla swum listom, 
korzustaf z poczty lolntczet!
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DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSK1. 
Pałac Spiski SALA BOLONSKlEflO Rynek Gł. 34.

We wtóre Ir, dnia. 25 październik* 1952 reku

ISO ELINSON
fe n o m e n a ln y  r o s y jsk i p ia n is ta  

P R O G R A M :
t SCHUBERT
2. SCHUMANN
3.
4. CHOPIN

5. STRAW1NSKY

Sonata A-dnr (pośmiert.) 
5 ,  Kleina Stttcke* 

Toecata C-dur op. 7
a) Nocturn F-dur
b) 2 Etiudy f-moll i C-dur

op. 10
c) Scherzo h-moll 

Petruszka

Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS

0 sprowadzenie Niemiec do stołu
obrad rozbrojeniowych.

ze składu fortepianów Wł. Boiońaki Kraków Rynek 0ł. 34
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR. 

Bilety w cenie od Zł. 1*60 do 4*90 (wraz z podat­
kiem i garderobą) są do nabycia w kasie przy sali.

Drugi koncert Chopinowski odbędzie się 
6-go XI.

D rugi z trzech koncertów  Chopinowskich, 
ob ję ty  program em  tygodnia Chopinowskiego w 
K rakow ie odbędzie się w uiedzielę, dnia 6 lis to ­
p ada  br. o godz. 11-tej w* Złotej Sali Domu 
K atolickiego przy ul. Straszewskiego.

W koncercie tym  zostaną wy komunę d-wa 
geujaiue u tw ory  Chopina .na fortepian solowy 
z towarzyszeniom  orkiestry , m ianowicie kon­
cert f-moll i koncert e-moll. Dawno niezawod­
nie nie zdarzyła się w życiu artyetycznem  K ra­
kow a sposobność usłyszenia dzieł tych w jed­
nym  koncercie. K oipitet Dni Chopina zdołał 
pozyskać do w ykonania koncertu f-moll m łodą 
p ian istkę krakow ską p. Ludmiłę Berkwicówną, 
k tó ra  w  przedostatn im  konkursie Chopina w 
IW ars za wie i w licznych późniejszych w ystę­
pach  zjednała sobie powszechnie opimję dosko­
nałej in te rp re ta to rk i Chopina. N a zaproszenie 
K om itetu przyjeżdża do K rakow a n a  koncert 
ten znakom ity p ian ista  lwowski prof. Leopold 
Muenzer i w ykona koncert e-moll Chopina. Za­
danie dyrygentów  w tych dziełach objęli pp. 
St. Barański i Boi. W allek-W alewski. C-złonko 
wie w szystkich zespołów orkiestralnych kra­
kowskich stw orzą wyborny skład ork iestry  
sym fonicznej, k tó ra  pod dy rekcją  p. Z. Dym- 
k a  odtw orzy natchnioną uwielbieniem Chopina 
kom pozycję Zygm unta Noskowskiego. „Z życia 

■'Narodu*4, w arjacjc sym foniczne n a  tem at pre- 
ludjum  Chopina a-dur. Słowo wstępne w kon­
cercie tym wygłosi prof. ^ r- Zdzisław Jachi- 
tnecki.

B ilety w cenie od 1 do -1 zł. mohna naby­
w ać w kasie Domu K atolickiego przy  ul. S tra ­
szewskiego.

Komunikacja w dni zaduszne.
W związku z nadchodząccm i dniami zadu- 

sznomi w ydał M agistrat w porozumieniu ze S ta ­
rostw em  Grodzkiem następujące zarządzenia, 
dotyczące kom unikacji w dni zaduszne.

* Zatrzymywanie się dorożek konnych, auto­
m obilowych i pojazdów pryw atnych, dow ożą­
cych publiczność na  cm entarz w  dniach 31 paź­
dziernika. 1, 2 i 3 lis topada br. odbywać się 
będzie jedynie po prawej stronie jezdni ul. Ra­
kowickiej do końca parkanu , okalającego dom 
M iejskiego Zakładu ogrodniczego przy cm enta­
rzu rakow ickim .

Zatrzymywanie się autobusów odbyw ać się 
będzie we wgłębieniu przy bram ie cm entarnej 
po u p rze d n im  objechaniu prze/z nio pętlicy 
okalającej plac położony tuż za budynkiem  tl- 
rzędu poboru op ła t i podatków  pośrednich „Ol­
sza” .

Powrót dorożek konnych, autom obilowych 
j pojazdów pryw atoyeh  do m iasta  odbyw ać się 
m a po objechaniu powyższej pętlicy ul. R ako­
wicką.

Dojazd wszelkich pojazdów  przód bram ę 
cm entarną, znajdującą się od strony  Alei 29 Li­
stopada odbyw ać się będzie powyższą aleją, 
odjazd zaś ul. Kamienną. P ostó j natom iast tych  
pojazdów  dozwolony .fast na Alei 29 L istopada 
wzdłuż chodnika i m uru cm entarza z wyjazdem 
w  stronę rogatki.

Komunikacja kołowa do cmentarza woj­
skowego możo odbywać się  jedynie Aleją 29 
L istopada, a n a stęp n ie  uk Prandoty.

Ruch pieszych w stronę ̂  cm entarza odby­
w ać sie będzie lewym chodnikiem ul. Rakowi­
ckiej, idąc od m iasta, n z cm entarza prawym .

ULGI KOLEJOW E DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ.

K raków . (PAT). Dyrekcja O kręgow a Kolei 
Państw ow ych w Krakowie zaw iadam iaj że 
uczniowie wszelkich za k ła d ó w  naukow ych 
państw ow ych, oraz tych pryw atnych, którym  
przyznane są praw a zakładów naukow ych pań 
stwowych, mogą korzystać z okazji świąt 
W szystkich św iętych od dnia 29 października 
do dnia 3 listopada b. r. włącznie z 50% ulg 
przejazdowych, n a  podstaw ie zaświadczeń 
szkolnych, w ydaw anych przez odnośne zakłady 
naukowe.

Londyn, 21 października. W  dzisiejszym ar­
tyku le  w stępnym  „Tim es’4 zajm uje się proble­
mem rozbrojenia i zwraca się do rządu angiel­
skiego z apelem podjęcia inicjatywy, celem do­
prowadzenia Niemiec do stołu obrad konferen­
cji rozbrojeniowej. Dziennik w skazuje dalej, że 
teoretycznie Niemcy są  już rozbrojone i prace 
konferencji rozbrojeniowej równic dobrze mo­
głyby być bez nich prowadzone, ale z punktu 
psychologicznego nieobecność Niemiec mogła­
by pociągnąć za sobą różne komplikacje, któ­
rych'następstwa byłyby przykre specjalnie dla 
Niemiec, chociażby z tego względu, że obrady 
nieuniknienie przybrałyby  kierunek wrogf Niem 
com.

się zPrzy tej sposobności dziennik zwraca 
ostrą krytyką przeciw Niemcom, podkreślając, 
że obecna ich taktyka w żadnym wypadku nie 
jest zdolna do wzmocnienia uczucia bezpieczeń­
stwa. Ju ż  sam  fak t -— stw ierdza dziennik — 
że u steru nawy p a ń s t w o w e j  znajduje się klasa

Wysoki komisarz Ligi z wizytą 
w Warszawie.

Gdańsk, 21 października. Tym czasowy W y­
soki Komisarz Ligi Narodów Helmar Roating 
przyjechał dziś do Gdańska, celem objęcia u-
rzędowania.

Warszawa, 21. 10. (Telef. wł.). Nowcmiaiuy-
w any tym czasow y w ysoki komisarz Ligi Naro­
dów w G dańsku p. Rosting, przed oibjęcieon
urzędow ania w G dańsku przybędzie do Warsza

ożywiona duchem z r. 1914, musi działać nie- wy celem przedstawienia się rządowi polskie-
pokoiąco. Akcję rządu w Papona prze.dewśzysw 
kiem w dziedzinie w ychow ania młodzieży szkoi 
nej i dorasta jące j potępia dziennik z całą s ta ­
nowczością, zaznaczając, że we F rancji i Bei- 
gji znajduje się w obiegu broszura, zaw ierają­
ca w yjątk i 7. niemieckich podręczników szkol­
nych, w ychw alających wojnę j w skazujących 
jakie ona może Niemcom przynieść korzyści.

Burzliwe zajścia w austriackiej Radzie Narodowe;
Wiedeń, (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 1 runku ław  socjalistycznych. W szyscy posłowie 

Rady N arodow ej doszło do gwałtownych starć. | rzucili .się w stronę prezydjum. Zdawało się, 
Na początku posiedzenia odpowiadali na w czo -1 że dojdzie do bójki. Z trudem tylko zdołano

] posłów rozdzielić. W śród nieopisanej w rzaw y 
posiedzenie zostało zam knięte.

WNIOSEK O WOTUM NIEUFNOŚCI 
ODRZUCONY.

Wiedeń, 21 października. Po dwugodzinnej 
przerw ie obrady Rady Narodowej zostały wzno­
wione. Prezydent dr. Renner przyw ołał do po­
rządku z  zapisaniem do protokołu wszystkich  
tych posłów, którzy w dyskusji użyli słów 0- 
braźliwycb, oraz udzielił posłowi Lichtenegge- 
rowi jak najsurowszej nagany za rzucanie ka­
łamarzami. P o podjęciu obrad poseł wielkonie- 
miecki Foppa wypowiedział się za rozwiąza­
niem Rady' Narodowej oraz postaw ił imieniem 
sw ego klubu wniosek o wyrażenie rządowi vo- 
tum nieufności. W głosowaniu wniosek ten od­
rzucony został 83 głosami przeciw 78.

rajsze interpelacjo socjaldem okratów  min. sp ra ­
wiedliwości Schuschnigg, kanc. Dollfuss i se­
k retarz  s tanu  Fey. P o oświadczeniu sek re ta­
rza stanu  Eey‘a kanclerz Dollfu-ss zawołał w 
odpowiedzi n a  okrzyk posła socjalistycznego 
Bauera:

„Pan jest bolszewikiem. Panu zależy tylko 
na dy k ta tu rze  pro letarjatu -”

Na ten okrzyk pos. Bauer odpowiedział: 
„Uczciwy bolszewik je st mi zawsze jeszcze m il­
szy niż człowiek tak i jak  pan, k tó ry  jest ła j­
dakiem bez przekonań!’4 

' K iedy prezydent R enner chciał następnie 
otworzyć dyskusję nad  oświadczeniami mini­
strów , kanc. Dollfuss podszedł do trybuny pre­
zydialnej i powtórzył prezydentowi Rennerowi 
słowa posła Bauera. P ow stał nieopisany tumult. 
Posłowie Hcim wehry rzucili kałam arzem  w kie-

Londyn 21 października. Izba gmin na wczo ( czasowy bowiem układ  z  r. 1930 nió jes t już 
rajszem posiedzeniu nocnem przyjęła w p ierw -! zadow alający, /ponieważ zaw arte w cum klauzu- 
szem czytaniu 451 głosami przeciw 84, układy , le najw iększego uprzyw ilejow ania przynoszą 
celne konferencji ottawskiej, zawarte między ; korzyść jedynie Rosji sowieckiej. H andel so- 
Angiją a dominjami. Przeciw  głosowali posło- J wiecki spoczyw a wy łącznio w rękach rządu, 
wio partji pracy, liberałowie grupy Simona, który skutecznie wypiera produkty angielskie 
Lloyd George‘a i 2 posłów grupy Simona. ze swego rynku, udzielając zamówień współ* 

Plrzecl głosowaniem wi ceprem jor B aldw in . zawodnikom angielskim . W w yniku tego, wy- 
w yjaśnił przvczvmy, k tó re  skłoniły Anglję do j wóz angielski do Rosji p rzedstaw ia zaledwie 
wypowiedzenia układu handlowego z Rosją so-1 znikomy ułamek przywozu rosyjskiego do An- 
wiecką. Oświadczył on, że rząd angielski nie ! glji. Rząd angielski je s t zatem  skłonny do za- 
zamierza wprowadzać bojkotu handlowego prze wareda nowego układu, któryby jednak uwzglę 
ciw Sowietom, lecz przeciwnie skłonny jest do 
zawarcia nowego układu handlowego. Dotyeh-

Obrady międzynarodowej Izby Handlowej
Budapeszt, (PAT.) W  dniu dzisiejszym w 

gm achu węgierskiego B anku Narodowego na­
stąp iło  utftczyste otwarcie konferencji gospo­
darczej międzynarodowej Izby Handlowej. Ce­
lem konferencji je st zajęcie stanow iska wobec 
spraw , k tó re  będą omawiane n a  światowej kon­
ferencji gospodarczej. Polskę reprezentow ał 
prof. Krzyżanowski, w skład zaś naszej dele­
gacji w chodzą pozatem  p. Battaglia oraz dyr. 
ekspozytury M iędzynarodowej Izby przemysło­
wej w  Polsce p v Rosiński.

Sekwestr wkładów „ T  j  ” L 
w szwajcarskich kasach oszczędności.

Wiedeń, (PAT.) Szwajcarski Bank N arodo­
wy zarządził konfiskatę sum, złożonych przez 
obywateli austrjackieh w szwajcarskich kasach 
oszczędności. Skonfiskowane sum y użyte bę­
dą n a  zapłacenie pretonsyj Szw ajcarji, w ynika­
jących 7. rozrachunków clearingowych austrja- 
cko-szwajcarskich. R ozrachunek ten  w ykazuje 
3 i pół miljona fr. szwajcarskich na niekorzyść 
Atl8trji. P rasa  w iedeńska w yraża zdziwienie « 
powodu ta k  radykalnego  kroku , celem ściąg* 
niecia sum y .stosunkowo nieznacznej.

250 miljonów franków wydobyte 
z dna morza.

Paryż 21 października. Parowiec wioski 
„Artiglio“, który od wiosny zajęty był wydo­
bywaniem złota 7 zatopionego u wybrzeży fran 
cuskłch angielskiego parowca „Egypt*, zaprze­
stał dalszych prac z  powodu złej pogody. W y­
dobył on dotąd sztaby złota wartości przeszło 
250 miljonów franków.

W aszyngton. (PAT). W dniu 17 październi­
ka deficyt, budżetow y S tanów  Zjednoczonych 
wynosił 554 miljonów dolarów. Rok budżetowy 
kończy się w dniu 30 czerwca 1033 r.

mu 1 omówienia szeregu spraw polsko-gdań-
skich, k tó re  w ym agają szybkiego załatw iania. 
Przyjazd p. R-ostinga do W arszaw y nastąpi, 
w najbliższą środę.

Przemyt papierosów z Łotwy.
Warszawa. (PAT). Z in icjatyw y dyrekcji 

Polskiego Monopolu Tytoniow ego przeprowa­
dzono w Wilnie rewizję w poszukiwaniu prze­
mycanych wyrobów tytoniowych. Zatrzymano
szereg przem ytników  i sprzedaw ców  nielegal­
nych wyrobów tytoniow ych, pochodzących w  
olbrzymiej większości z Rygi. Niektóre paczki 
z papierosam i i ty ton iam i adresow ane były po 
rosyjsku. Dochodzenie w toku.

Gwałtowna wichura nad zagłębiem 
naftowem.

Borysław, (PAT.) Dziś przez cały dzień sza . 
lała niezwykle silna wichura, która powywra­
cała wiele kominów, pozrywała przewody elek­
tryczne i zniszczyła w wielu szybach wiertni­
czych korony wież szybowych. W skutek  napoi 
n i w ichru obalona została brama wjazdowa na 
jednej z  kopalń, która, upadając przygniotła 
przechodzącego robotnika. W  stanie bardno 
groźnym  ze złamanym kręgosłupem przewiezio­
no go do szp ita la  w Drohobyczu.

ZWŁOKI Ś. P. PUŁK. DŁUŻNIAKIEWICZA 
ODNALEZIONE.

Sanok. (PAT). Dziś odmaJŁeziono tu zwłoki 
śp. płk. Dłużniakiwicza. Pogrzeb odbędzie się 
w Sanoku dnia 24 bm.

WYROK NA MILEWSKIM WYKONANY. 
Warszawa, (PAT.) J a k  donoszą pism a, nocy  

ubiegłej został wykonany wyrok śmierci przez 
powieszenie na W alentym  Milewskim, skaza­
nym wczoraj przez sąd doraźny na karę śmier* 
ci za zam ordow anie swej p rzy jació łk i Podleś­
nej. Obrona oskarżonego zwróciła się do P. Pre­
zydenta R zplitej z prośbą o łaskę, jed n ak ie  R- 
Prezydent z prawa łaski nie skorzystał.

GŁODÓWKĄ PROTESTUJE PRZECIW 
ODEBRANIU MU KONCESJI.

Warszawa, 21. 10. (Telef. wł.). W arszawski 
inw alida Czemcryi&z, głodujący na znak pro­
testu przeciwko odebraniu mu koncesji, umie­
szczony został w klinice chorób wewnętrznych. 
Jednem u z dziennikarzy oświadczył Czemerysz, 
że trwać będzie przy swera postanowieniu 1 po 
karmów nadal przyjmować nie będzie i ulegnie 
jedyuie przed siłą  fizyczną. Jeden  z lekarzy  
oświadczył, że marazie starania idą w kierunku 
wpłynięcia na Czemerysza, by zaprzestał gło­
dówki, która do niczego nie doprowadzi. Pirócz 
tego Jabarz oświadczył, że dotychczas nie pró­
bowano inwalidy sztucznie odżywiać, lecz je­
żeliby trw ał on dalej w swym uporze, to za­
stosuje się pierwszą próbę przymusowego od­
żywiania.

Utrwalenie stałych stosunków prawnych
warunkiem poprawy gospodarcze],
Berlin, (PAT.) Prezydent Banku R zewy  

Luther w ygłosił u a  zebraniu klubu zam orskiego 
w  H am burgu refera t w spraw ie ak tualnych  za* 
gadnień polityki gospodarczej. N a wgtępie Lu- 
ther zaznaczył, że warunkiem poprawy sytuacji 
w życiu gospodarczem Niemiec jest ustalwde 

wtnego robotnika polskiego w baraku na pery- 1 trwałych stosunków prawnych. Lutber za.prre-

Izba gmin zatwierdziła układ ottawski.

dniał interesy angielskie.

Dyrektor koncernu kreugerowsUego 
skszany na rok ciężkich robót.

Sztokholm. (PAT). Wydany tu został w 
pierwszej instancji wyrok w sprawie W engle- 
ra, jednego z dyrektorów koncernu Kreuger- 
Toll. Wen gier skazany został na półtora roku 
ciężkich robót.

Katastrofalne skutki eksplozji prymusa.
Paryż 21 października. W m ieszkaniu pe-

ferjach Paryża wybuchł wczoraj wieczorem ocl 
prymusa pożar, którego ofiarą padła żona i 
czworo dzieci robotnika, sam zaś robotnik i 
jego przyjaciel, również Polak, odnieśli tak  
ciężkie rany, że musiano ich przewieźć do szpi
tala, . , .

W  mieszkaniu, sldaclająccm się z jednej 
więkazej izby napełniano prym us, przyczem 
benzol wylał się na podłogę, czego w ciemnej 
izbie nie zauważono. Gdy następnie zapalono 
prym us, zapalił sie bęnzol rozlany na podłodze, 
a płomienie dotarły do flaszki z benzolem, po­
wodując eksplozję, w następstw ie ozego m ie­
szkanie momentalnie stanęło w płomieniach. 
Ojripń uniemożliwił obecnym dotarcie do drzwi. 
Robotnik i jego przyjaciół, aczkolwiek ciężko 
poparzeni, wyskoczyli przez okno, wołając na 
żonę, aby im podała dzieci, jednakże nie otrzy­
mali już z wnętrza płonącego mieszkania ża­
dnego znaku życia. Po przybyciu s traży  pożar 
nej i ususzeniu ognia wyniesiono 7. p o i zgliszcz 
już tylko zwęglone zwłoki matki i 4 dzieci.

STROP MAGAZYNU PRZYGNIÓTŁ 10-C1U 
ROBOTNIKÓW.

Zurych 21 października. Podczas m agazy­
nowania paszy w pewnym wielkim magazynie 
w St. Margrehen w kantonie St. Gallen zawalił

czył tw ierdzeniu, jakoby  Bank Rzeszy pozosta­
wał pod wpływem m iędzynarodowym  zaznacza* 
jąc, że wpływy te ustały na wiosnę 1930 roku, 
W  zw iązku z zagadnieniem polityk i kontyn­
gentow ej mówca kładzie nac isk  n a  konieczność 
równoległego prow adzenia przez Niemcy poli­
tyk i eksportow ej i ochrony rynków  Wewnętrz­
nych. Przem ysł niemiecki nastaw iony  je s t na 
eksport, a  przystosow anie go do rynku wewnę­
trznego spow odow ałoby now y kryzys gospodar 
czy w  Niemczech. Powinno —  jego zdaniem 
nastąp ić obniżenie barjer celnych i zniesienie 
innych utrudnień, ham ujących m iędzynarodo­
wą w ym ianę tow arow ą.

SAMOBÓJSTWO WIĘŹNIA.
Zurych 21 października. W więzieniu w TA* 

cano pepeinił dziś samobójstwo Włoch Cecchl- 
ni, skazany na 10 lat więzienia, za zamordowa­
nie swej żony, Niemki, pochodzącej z Berlinm

UROCZYSTA INAUGURACJA W S. M. A-
W niedzielę, 23 bm. o godz. 7 wlecz, w  sali 82 
(Kopernika) (Coli. Novi u rządzają Sodalicjo 
M ariańskie Akadomiezck i Akadem ików Uro­
czy st ą  Inaugurację. W  program ie przemówie­
nie prezesa SM A, refera ty  pt.: „Młodzież a  spo-

ch a rak  ter asie strop, 'przyczem 10 robotników zostało za- j łeezeństw o” oraz „Pows-zodmosc, 
bitych, a 15 odniosło ciężkie rany. ' cnota". W stęp wolny. Goście m.le widziani.

02571820
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś  C.

—  D ość! S z u k a jc ie , g d z ie  ch c ec ie , b y le  n ie  
u p a n ie n k i  i b y le  p a n ie n k a  n ie  w ie d z ia ła , że te r a z  
tu  je s te m !  R o z u m ie c ie ?

M rucząc i w yzy w ając  od ,.ju c h y ‘\  za p ro w a d z i!  
go p rz e z  p o d w ó rz e  do  sw e j s u te ry n y , g d z ie  się  
p a l i ła  ło jó w k a . Z o sta w iw szy  w z a fa jc zo n e j k w a te rz e  
d e sp o ty c z n e g o  go śc ia , p o d ra lo w a ł g d z ie ś  z a ra z  po  
ż ą d a n e  p rz y b o ry .

J a k o ż  w k w a d ra n s  p ó ź n ie j p isa ł D aw id o w sk i 
n ie ró w n e m , n e rw o w e m  p ism e m :

„ P a n n o  D a n u s iu !  T rz a s k o w s k i za w ia d o m ił 
ra n ie  o tera, co zasz ło . W iem  ju ż  w szy s tk o  
i n ie  m am  ża lu , choć ty lk o  Bóg je d e n  w ie , ile  
c ie rp ię . Boć to fałsz , żem  w ów czas u c ie k ł,  by  
n ie  w róc ić . S z e d łe m  w ła ś n ie  o p o w ie d z ie ć , w y ­
ja śn ić  d z ie je  tych d n i d łu g ic h , ja k  w ie k i, 
a g o rz k ic h  . . .  A le ju ż  n ie  p ó jd ę . D ałem  p a ro l,  
ja k  ż ą d a ł T rz a s k o w s k i , że  s ie  d la  d o b ra  W a ć- 
p a n n y  u s u n ę  z je j oczu n a  zaw sze .

Z d a je  mi s ię , iż s k ła d a m  d o s ta te c z n y  d o ­
w ód, żo  s ię  d la  C ie b ie , p a n n o  D a n u s iu , p rz e d  
ż a d n ą  o f ia ra  n ie  co fnę . Z rz e k a m  s ię  o to  w szy s t­
k ie g o , czego  d la  s ie b ie  p r a g n ą łe m  n a  ś w i ę c i e . . .  
N iczego ju ż  d la  s i e b i e  n ic  żą d am , n ic ze g o  s ię  
n ie  s p o d z ie w a m .. .  P ró c z  teg o , byś T y  b y ła  
s z c z ę ś l i w a . . .  J e ś l i  on  b ę d z ie  d la  W a ć p a n n y  
te rn , czem  ja  być n ie  u m ia łe m . . .  j e ś l i . . .  ( tu  
p r z e k r e ś l i ł  s łó w  k i lk a ! )  z n im  b ę d z ie  Ci le p ie j ,  
m u sz e  u s tą p ić  z d ro g i.

O puszczam  W a rsz a w ę . D o k ąd  i ja k ?  —  
o b o ję tn e . W sz y s tk o , com tu  b u d o w a ł, ro z sy p a ło  
s ię  w g ru z y . Z o s ta ła  u d r ę k a  i bó l, p o za te m  
zgoła n ic . (O s ta tn ie  z d a n ie  p r z e k re ś lo n e ! ) .

O dchodzę . 0  n ic  n ie  p y ta j i z a p o m n ij (tu  
p ió ro  m u  sio  o b su n ę ło  i z o s ta ła  p la m a !) .  T a k  
jest, z a p o m n i j ! . . .  0  je d n o  ty lk o  p ro s z ę :  pozw ól 
m n ie  p a m ię ta ć !  Były to b o w iem  je d y n e  dn i 
m ego  życia , k ie d y  mi s ło ń c e  z a jrz a ło  do  d u szy . 
P ro m ie n ie ,  k tó re  tam  p a d ły , zg a sn ą  ty lk o  
z życiem .

P rz y jm . p a n n o  D a n u s iu , o s ta tn ie  s łow o  
p o ż e g n a n ia  ed c z ło w ie k a , k tó ry  C ię k o c h a ł ta k , 
jak  u m ia ł, lecz k o c h a ł p ra w d z iw ie .

T a d e k /v
N ie czy la jac , złożył a rk u s z  w czw oro , z d r u ­

g iego  zaś z ro b ił coś w ro d z a ju  k c p e r ty ,  z a a d re s o w a ł 
i p o le c ił to p ism o  w ręczy ć  p a n n ie  D an u s i n a z a ju trz  
ra n o , p rz y  zg ło sz e n iu  s ie  do zw yk łych  p ra c  c o d z ie n ­
nych .

P o tem  w y szed ł n a  u lice .
B ia łe , p u sz y s te  p ła tk i  w o lno  sn u ły  s ię  n a  

z iem ię . W  o k n a c h  d o m ó w  p ło n ę ły  św ia tła . W sz ę d z ie  
w rz a ła  p rz e d ś w ią te c z n a  ro b o ta . D ziec i u w ija ły  s ię , 
k le ją c  o zd o b y  n a  c h o in k ę .

N ie m ógł z a g la d a ć  do  c k ie n . N ie m ógł w id z ieć  
tw a rz y  u śm ie c h n ię ty c h , w eso ły ch . N ie m ógł zn ie ść  
teg o , że są  lu d z ie  sz cz ęś liw i na św ie c ie .

Był b a rd z ie j  b e z d o m n y , n iż  p ie s , k tó ry  s tró ż u ie  
w sw ej b u d z ie . B ez g ro sz a , b ez  n a d z ie i  n a  ja d ło  
i n o c le g  — z u r lo p o w y m  ro z k a z e m  o p u sz c z e n ia  
W a rsz a w y !

N ie g o śc in n e , n ie lu d z k ie  m ia s to  . .
W o ln y m , o c ięża ły m  k ro k ie m , ja k  cz ło w ie k , 

k tó ry  n ic  ju ż  n ie  m a  d o  s tr a c e n ia ,  p o w ló k ł s ie  k u  
w o lsk im  ro g a tk o m . Ś n ie g  g ę s ty  z a sy p y w a ł je g o  
ś la d y .

XVI.

W  samo święto Trzech Króli 1831 roku ku wsi 
Raciborowice zbliżał się od granicy Królestwa jakiś 
brudny i bardzo wynędzniały człowiek, w którego 
zniszczonem odzieniu można było domyśleć się woj­
skowego munduru. Musiał na samej granicy nie 
spotkać żywego ducha, bo od miesiąca ściągnięto 
stamtąd posterunki, lecz bał się snąć zetknąć 
z reprezentantem  siły zbrojnej Wolnego Miasta, bo 
zszedłszy z drogi, zaśni ozonem i dworskiemi zago­
nami przedzierał sie w stronę otoczonego białemi 
koronami lip kościoła i przysiadłej za nim plebanji.

Jeśli na pierwszy rzut oka wygląd jego mógł 
budzić nieufność i trudno w nim się było domyśleć 
młodego i dorodnego podchorążaka, uspraw iedli­
wiały go zupełnie przejścia ostatnich dni kilkunastu. 
Wszak już trzeci tydzień wędrował on pieszo wśród 
głodu i. mrozów zimowych. Z Warszawy szedł ku 
„wolnej“ Rzeczypospolitej bez jednego miedziaka 
w kieszeni. Niezawsze chłeba mu dano z litości, 
mniej jeszcze ciepłej strawy, a w nocy niezawsze 
dach miał nad głową. Nocował nawet w stajniach 
i mrozem przewianych stodołach. Albo też w dzień 
drzemał przy stole w gospodzie, skąd go wydalić 
nie śmiano, a nocą szedł dalei, unikając starannie 
wszelkich okazyj do prezentowania karty urlopowej, 
na której nieufność, wypisano czarnym inkaustem. 
Wszak nie mógł zatrzymać sip nigdzie, gdzie stało 
wojsko polskie. W kurnej chacie nędznego, pań­
szczyźnianego chłopa czuł sie jeszcze, najlepiej.

Były chwile, gdy nie mógł znaleźć drzwi, któ- 
re.by się przed nim otwarły, że kładł się poprostu 
gdzieś w rowie wśród śniegu, czekając śmierci. Ale 
śmierć przyjść nie chciała.

tC iąg dalszy na.<*iąpi).

j t  Założona w  r. 1900 —  Odznaczona złotym  medalem na wystawie w  r. 1907

mm* p r a c o w n i a
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNI3ZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  F l o r i a ń s k i e j  L . 3 8 .

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kośc elnycb z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie, monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja. krzyże, lichtarze i lampy.

Birety n a  składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu.
p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

107 u l

męskie
na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.
Przyjmuje w s z e l k i e  

przeróbki.

y  Najnowszy skład główny V . '
Księgarni K rakow sk ie5, Kraków, św. Krzyża 13

G0U3A K. M.,

W cieniu Wielkiej Legendy
P O W I E Ś  C

Unieważniam zgubioną 
książkę Kasy Chorych na 

' nazwisko Antoni Garga.

C e n a  z ł .  4*90 f w opasce zwykłe:. d o  .wczęśniejszem m d e - 
1 3 ^ ^  słaniu naieżytości przekazem pocztowym, lub nu konto nasse 

^ ^ w  PKO. Zł. 5'70, %}\ pobraniem pocztowem Zł. 7*1 }. Wysyłki sdwraini

iawan
vomołvtva£ sie, na ogłaszajcie<jift sie

w „Głosie JUnodu*««

Ostatnie nowości!
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, Kraków ulica św. Krzyża L. 13
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I liczeniu do cen powyższych kosztów p r z e s y ł k i .
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